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W ychodzi w  K rakow ie
codziennie o godzinie 8 '/* rano , wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
Świętach.

C e n a :
w  k rakO w ie miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 6 złr. w. k.

P r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgami J ó z e f a  Cz e c h a  przy Głównym Rynku N. 488. 
1 ion iądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  e x p e d y c y i  c z a su  
w yraziw szy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

P r z y j m u j ,  8 1 e
ogłoszenia, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju.
o o n ik s ien ia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
uwiadomienia tyczące się sprzedaiy, kupna, dzientaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4  kr. następne po 

* dopłatą po 10 krajcarów za kaidą publikacyą na atępel rządowy. 
L i s t y

wfrar&owanerueprzyjmują ti ( ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Rraków 4 Września.
Niewspominamy w piśmie naszern o owe 

massie pisemek i broszur, które ciągle to­
warzyszy sprawie wschodniej; zwracamy tyl­
ko uwagę na mające rzeczywisty wartość, 
przez stanowisko ich autora, lub przez świa­
tło rzucone na kwestyą. Pod obydwoma te- 
mi względami odznaczają się broszury przy­
pisywane ogólnie hrabiemu Ficquelmont, a 
które też jak się zdaje istotnie w yszły z pod 
pióra tego dyplomaty. Podaliśmy dawniej 
niektóre ustępy z broszury jeg o : Strona r e -  
liyijna iv kw estyi wschodniej. Hr. Ficquel- 
mont ogłosił niedawno drugą pod tytułem: 
Polityka R osyi i  Księstwa JSaddunajskie. 
Jak we wszystkich pismach znakomitego au­
tora , tak i w tern ostatniem, ciasne granice 
w jakich się zamyka, pozwalają mu zale­
dwie rzucić tylko myśli, których rozwinięcie 
wymagałoby tomów. Główna jednak myśl 
jasno się przebija i z następujących ustępów 
pochwycić ją łatwo.

Hr. Ficquelmont wykazuje naprzód, iż 
walki nad Dunajem dowiodły, że Rosyanie 
nie są wcale panami losów Turcyi, jak to 
powszechnie rozumiano:

Wypadki wojenne, pisze on, które miały miej­
sce nad Dunajem od chwili jak armia rosyjska 
v, eszła do Księstw’, powinny przekonać j*k naj­
dobitniej umysły najmniej nawet przyzwyczajo­
ne do wielkiej taktyki wojennej, że stanowisko 
nsturalna pańUwa rosyjskiego w obec Turcyi 
europejskiej jest daleko mniej g rcźie  aniżeli 
mniemano. W yższość Kosyi istniała bez w ątpie­
nia, ale ograniczała się do tych tylko teryto­
riów , które Turcy w czasach swej potęgi za-
l<,li b y li za P ru tem  i D n ie s tr e m , w te d y  kiedy 
pOS 8dall M o łd a w ii; ,  B r s s a r a b /ę , B u k o w in ę , Po­
dole, Krym i morze A z o w s k ie . Te trzy osta­
tnie terytory* przeznaczone są i będą niemi za­
wsze przez jeografią, aby należeć do składu 
r>*ństwa którego s'oiicq jest Kijów lub Moskwa, 
lub t ż jeżeli t»k wypadnie jak dzisiaj, Peters­
burg. Pt trzeba było jednak Rosyi przeszło wie­
ku całego na to, aby z nich Turków wypędzić, 
lecz tutaj jest granica wyższości z jej natural­
nego położenia płynąca. Przewaga, jakiej od­
tąd Rusya używała w Konstantynopolu, była 
raczej przewagą cywilizacyi _ nad barbarzyń­
stwem, aniżeli w ynikiem celniejszej pozycyi wo­
jennej.

Następnie autor utrzymuje , że Rosya dą­
żeniem do zabrania prowincyj Naddunajskich, 
przekroczyła granice naturalne swej potęgi, 
a tern samem osłabiła się ; albowiem, jak 
powiada, siła Rosyi jest na północy. W y ­
kłada dalej, że koalieye wszystkich państw 
przeciw jednemu, są zawsze bardzo do za­
wiązania trudne; bo koalizujący się mają 
naturalnie w wielu punktach zasady i inte- 
resa różne, jeżeli nie sprzeczne. Mocarstwo, 
przeciw któremu wszystkie inne się wiążą, 
musiało dać powod do bardzo ważnych i 
bardzo słuszn} c 1 obaw, przez zamiary które 
„zagrażają bezpieczeństwu i wolności po­
wszechnej44.

stara się nieco osłabić, wchodząc w szcze­
gó ły  które tak reasumuje w konkluzyi:

Po ostatniem doświadczeniu nad Dunajem 
odbytem, niepowinno być w Rosyi ani jedne­
go prawdziwego wojskowego (homme de guer­
re') któryby nie nabył przekonania, że bez 
przymierza, lub przyzwolenia, lub aby jednem 
powiedzieć słow em , bez ugody (concert) zA u- 
^tryą, Rosya nie może prowadzić wojny zacze­
pnej z Turcyą. Trzeba więc tu powtórzyć, że 
aby przywrócić pokój, dyplomaeya rosyjska nie 
ma więcej praw'a chcieć pozostać sam na sam 
z Turcyą, skoro R sya niemoże zostać sama 
aby z nią prowadzić wojnę.

M ówią: jest <0 rzeczą honoru dla Rosyi, «by 
utrzymać wszystkie prawa które jej przyznają 
traktsty z Portą. Ależ przecież traktat nie jest 
wcale tytuł* m honorowym. Kiedy się Łto oj*_ 
tie prawo uk łada , czyni to dla tego, iż prawo 
to daje mu korzyść, która się wiąże do okoli­
czności chwilowych; skoro zaś czas zmienił te 
okoliczności do tego stopnia, że obrona prawa 
nabytego układem, więcej za sobą pociąga szko­
dy, aniżeli samo prawo daćby mogło korzyści 
wtedy nietylko że honor nie może wymagać 0 -  
irony tego prawa a tout prix , lecz przeci­
wnie względy państwa ( raisons d'Etat) radzi­
łyby zrzec się takowego. Myśl ukryta tylko, 
sięgająca dalej aniżeli wartość oczywista tych’ 
praw, mogłaby być jedynym bodźcem do brc 
nienia ich a tout prix.

I db.tego też, że tak jest a nie inaczej, przy­
wrócenie pokoju między Turcyą a Rosyą, jeał 
dla Austryi tylko kwestyą podrzędną.

Stosunki między dwoma dworami cesarskiem 
są głęboko naruszone; obecna chwila tego do­
wodzi. Jesteśmy wtakiem położeniu, iż niemo- 
żemy nic uczynić dla przywrócenia powsze­
chnego pokoju, zanim nie postawicmy stosunków 
naszych z Rosyą na prawdziwej podstawie. 
Mocarstwa zachodnie, miasto szukać w Austryi
sp rzy m ierzeń ca  do w e jo y . k tórej r e z u l t a t e m  p e ­
w nym  n iem o że  b y ć  n ic  in n eg o  ja k  t y lk o  ruina
kontyn entu , p o w in n y  r a cze j w z ią s ć  A u a try ą  za  
sprzymierzeńca w dziele restauracyi pokoju, ale 
pokojo, zgadzamy a/ę na to, któryby zamykał 
w sobie rękojmie dla przyszłości. Tych rękojmj, 
sama Austrya tylko, może zażądać od Rosyi 
v sposób przyzwoity, jest to albowiem sprawa 
wyłącznie dwa te cesarstwa dotycząca.

Mamy prawo powiedzieć: Rosya opuszcza 
Księstwa, bo niemoże w nich pozostać bez nie­
bezpieczeństwa dla niej samej. Lecz to dopiero 
połowa kwestyi. Kweslya pozostanie otwartą, 
niepewną dopóty, dopóki Rosya się nie zobowią- 

,? n,g«y więcej do nich nie nowróei. N*

Widzimy w tej chwili Rosyą e„peynie odo. 
sobnioną. W atyscy Die 8.*i jeszcze przeciwko 
niej, ale nikt nie jest n,ł» uie jest to jeszcze 
koalieya, bo związek me istnieje dotąd między 
Wszystkimi pod temi samemi waiunsami; są je­
szcze zastrzeżenia i różność interesów, które 
c kreślą ją różnicę stanowisk; lecz jest topewien 
fodzsj zawezwania przed trybunał opinii publi­
cznej. Gabinet petersburgskl znalaz ten sposób 
postępowania nieprzyzwoitym 1 ęt)ra •J^cym. 
Chociaż w niezwykłej formie, postępowanie 
było jednak pewnem uznaniem potęg1 Cesarza 
Rosyi: gdyby był mniej silnym, czy11" stano­
wiska przeciwko niemu zajęte nie byłyby SÎ  
Wyraźniej odznaczyły? W szyscy żałują, ®e ,**■“ 
» nie inaczej używa swej siły; jego n#jbhżsi 
sprzymierzeńcy ubolewają nad tem. że niemogą 
ga wesprzeć swą aprobacyą; starzy nawet jego 
Ppzyjaciele, ci nawet, którzy Rosyi cic wprost 
Narzuć ćby nicmogli, nieśmią zostawać z nią 
dłużej w styczności. Jest to jakby mur oddzie- 
a)ący, który nagle w około pań ,two to otoczył.

Autor broszury trudność tego położenia

nigdy więcej do nich nie powróci. Na 
s ę przyda Rosyi stanowisko, które jej dy- 

plcmacya w Księstwach w yrobiła? Na cóż 
się przyda protektorat, który wykonywać Ro­
sya nabyła prawo? Jakąż ma wartość dla Rosyi 
wspólność panowania w Księstwach? W szyst­
ko to nie może mieć dla Rosyi żadnej korzyści, 
jeżeli się do tego nie wiążą projekta na przy­
szłość. W  rzeczy samej, Rosya tylko jeden 
krok uczynić potrzebuje aby ogłosić, że całe 
Księstwa Naddunajskie są terrytorium rosyj- 
skićm. Ale to przyłączenie nie zmieniłoby w ni- 
czćm położenia jeogrs licznego. Skoro Rosya 
tymczasowo utrzymać się z arm q w Księstwach 
nie może, w czemżeby ogłoszone prawo zwierz­
chnictwa zmienić mogło to położenie?

k o n i e c / T ^  z R o ^ j a k o j r ą  gotów jest opuścić, jak skoro pewne zastrze-
Konieczrne poirzeu « la A ustry i 1 Niemiec. żenia wojenne zaręczone mu będą. Nieoznacza

W szak że  sympatye hr. Ficquelmonta n i e u “ r®dMJu, ‘ych rękojmi, lecz odnosi się w tem  
przeszkadzają mu w sądzie o wypadkach I *?u*?noscl gabinetów, którym przesyła od- 
zasz łych  nad Dunajem, a  w sądzie tvm nrze I °Kr?;i Z • , ,  . ,
bija byairośc wzroku j a r a ł a  i p L S k l i -  „ t e b S i j
wosć dyplomaty. Ż ałow ać tylko należy, przez roztropność jak przfz h i
konkluzyą z sądu wyprowadzoną p rzypuśc ićL odn ich  jako’ S S ? ’ 0 o b e c  P*bstw za- 
trudno. Nic słuszniejszego jak  to, że „skoro L ia łż e b y  nic dla niej n Ł ? X y Mlo8ył| 
R osya nie może być sam a, aby prowadzić 8tą odmowę? Niedopuszczamy te g o ^ a ia p 1 Pr°~ 
wojnę zaczepną z T u rcy ą , nie może też po- k°n»nie, że jakkolwiek umysły obu stronsą rozia- 
zostać sam na sam z T urcyą przy u ło żę - trzone? jakkolwiek w sporze będące mocarstwa 
niu warunków pokoju.44 A le  stad żdaio nam P08^ P ^ y d*leko na drodze przedsiębiorstw i przv- 
sie iż nie w ypada i e s z ^ I  t  J a gotowań wojennych zależy im jednak na dĆ-
uczvnienie lu s trv i co ? ir  * ^  ” zadosy c ^*dnem  osnaczeniu celu, dojakifgo dążą, w a- 
uczynieme . y co do K sięstw  N addu- runków jakie przyjm ą, i rękojmi, jakich żądają.
najskich, rniaio byc dostatecznem  do ukoń- Spodziewamy się zatem, że gabinet Londyń- 
czenia spraw y. Mówimy t0 nje j j a tefi.0 «k.' spokojnie i bezstronnie zważy na szali osts- 
aby to być nie m ogło, ale dla teo-o i l  tn,ei Rosy', 1 że jakisolwiek sąd o nich
w tej chwili inne jest położenie r z e r / v ’ _uzy!e. d“st*tecznych sposobów do ułoże-

Hrabia Firuuelniont n r /v „  rzeczy. uia ze swoje, strony warunków, od jakich dal- H iam a Picqueimont przypuszczaj ze jr,0_ sze pojednanie zależnem uważs iż e te z a e a ie -
sy a  jest sam na sam z A u stry ą  przy u ło -  ni® Pr *yłożą się do wydobycia na jaw  rzrcay- 
żeniu pokoju. Nie wchodzimy w rozbiór c z v -L ? is ŷch Iza!ni1*.rdw różnych rządów i wvświa­
liby przymierze podobne zaw arte  z R osva  k J* • “ * pr?ez w°in^ doPfęly-
doprowadziło do pow szechne/o n n U i! Tem b*rdz,e' 8ię mieć prawo d i tej. • • • i -  „ , . . ecnuego pokoju, ani nadziei, że o ile deklaracya rosviska o d n o s i  sio
tez jakie ewentualności w yw ołaćby m ogło; do protokółu kwietnia, który gabinety Ber- 
ale to pewna, ze negocyacye o ile o nich lióski ‘ W iedeński, gabinetowi Petersburskiemu 
z ogłoszonych not sądzić wolno, nie są  na "»ko™wikowały, uie dozwala wątpić o szczerej 
tej drodze. A ustrya żąda rękojmi od R o - j  ?  08łat.nielt0 , co do przyzwolenia na 3 za- 
»yi? nie od siebie ?«mej ale na mocy Zo - L y l 'e.p " S"s” . “ e"
bowiązan w protokole z 9go  kwietnia konfe- silnych i religijnych wszystkich paddTnvch 
rencyi wiedeńskiej zaw artych, a  rękojmie te chrzeseianskich Porty; zasady, które ssme prz^z 
nie ograniczają się tylko do K sięstw  N a d - r S tw°rali osnowę rękojmi, jakie protokół po- 
dunajskich. rucza pieczołowitości mocarstw, dla tem silniej-

H rabia Ficquelmonl wskazuje przym ierze I ‘
A ustryi z R o sy ą  za drogę do powszechnego I Poprzedzające uwagi dostatecznie poznać ci
poko ju  z p o w o d u ,  je ż e l i  s ię  n ie  m y lim y ,  ń e / d *d « ł  P*uie h ra b i#  stanowi8jj:o g jakiego cabi- 
potęgę R o s y .  tylko koalieya nadw erężym y ? et ^ ó le w k i  „w aż , „s(atnie R w y f
m ogła , a koalieya je s t trudna, bo i r e Z  i
s ą  sp rz eczn e , a  z r e sz tą  bo nie m a do niej K  d“
p otrzeb y; 1 z  teg o  pow odu pom ija niejako oznajmić jak w ysoką  p r z y w i e S m v  ^  pan 
stan ow isk o  w  sp raw ie  obecnej p rzez  m ocarstw a uzyskania od p ow ied zi, któraby iam  tdo
zachodnie za ję te . D r o g a  z a ś  ja k ą  w sk azu je  f *  r a •* ' do kroku w,!^ ’
w ym iana not, która w  W ied n iu  8  sierpnia  n“ m p « y L i ^  /r Z c *  h0dDeK .V asze,a  4ł c*ej  
m ia ła  m ie jsce , n ie p row ad zi za n ew n e d n lh h ń « tL „ ya L . L L !  ^ l4y fo «>ę podo-m iała m iejsce, nie prowadzi z a p e w n i  do b i ^ t ^ T o s ^ e ^ r a i ^  
koalicyi, ale uwzględnia i bardzo stanowi-1 pokoju. g 8Prawiedbw eg0

Przyjmij panie hrabio etc.
(podp.) de Manteuffel.

Hrabia Ficquelmont kończy na tem, że 
gdyby Rosya dała „zupełne zadosyć uczy- 
nienie“ Austryi co do Księstw Naddunaj­
skich, byłoby to „podstawą pokoju dla niej 
samej, i posłużyłoby oraz za podstawę do 
pokoju powszechnego44.

Z uszanowaniem jakie zachowywać zwy­
kliśmy w obec zdania tak znakomitego męża 
stanu, pozwolimy sobie kilka krótkich uwag.

naprzód aby ocenić myśl kierowniczą 
w rzeczonem piśmie, winniśmy przypomnieć 
zajęte poprzednio w sprawie wschodniej przez 
wysokiego dyplomatę stanowisko. Możnaby 
może wykazać „iejakje sprzeczności między

ska mocarstw zachodnich. Jest ona ciągle 
jak dotąd przynajmniej pośrednicząca, ale 
kazałaby się raczej domniemywać ułożenia 
powszechnego pokoju za pomocą powsze­
chnego kongresu, aniżeli w skutek odrębne­
go przymierza.

Kończąc, ośmielimy się dodać, że kon- 
kluzya broszury o której mowa, wydaje 
nam się być następstwem przekonania o ko­
nieczności dla Austryi przymierza z Rosyą. 
Konieczność tę, jeżeliby istnieć miała, u p a ­
trywaliśmy raczej po stronie Rosyi. Pomoc 
dana Austryi w roku 1849  przez Rosyą, i 
dzisiejsze wypadki przemawiają silnie zdaje
lRA«S'ę ™ -tym sPosobem widzenia. Rok 
«ił« • ‘sta:w'aj f c ,)a widowni w całym blasku 
waL katolickiego w sprawie zacho-
jtw czej europejskiej, zmienił stanowisko 

ocarstw w równowadze ogólnej, a zw ła­
szczastanowisko Austryi i Rosyi. Rozbie- 
ac ‘ej myśli nie będziemy, odnosi się ona 
mwiem do tego, cośmy już w kilku arty- 
kU,»ach obszerniej wypowiedzieli, że Euro- 
ia przyznaje dzisiaj Austryi stanowisko mo- 

carstwa reprezentującego interesa zachowa- 
wcze w Europie.

które SZ?kac trzeba w okolicznościach,
także t g t n S : * * ?  zawieść
tora. L ec! hr Ficouel d° m ysły 1 WHioski au" Cwvm w m nZ' 9Uelmont pozostał wiernym 
swym sympatyom 1 głównei idei l a k  w nier- 
wszej broszurze tak w a — *: P .
przyszłości R osyi, ; D" i,™ S'ej “fa P»‘?dze 1 r J ... J 3 ‘ powtarza, ze nikt nie ma
prawa wątpić o słowie jej Cesarza; teraz

K orespondenoyt G iu a .
, .  ,  . „  B e r l i n  2 września.
T Jen era ł hr. Benkendorf przybył zawczoraj z Pe­

tersburga do Szczecina i bez zatrzymywania się tam­
te  udał się kuryerakiem i końmi na Stralsund do 
Putbus. Przybycie jego  przedłużyło  tameczny pobyt 
p. M anteul/la, który iu m iał wczoraj powrócić. W e­
zwany także został telegrafem  do Putbus p. Bism ark- 
Sohoenhausen, który przybył był temi dniami do 
majątku sw ego na Pomorzu. Jaką jest odpowiedź 
gabinetu petsrsbu rgsk iego , trudno w tój chwili w ie­
dzieć coś pewnego. Głucha wieść niesie, że je s t od­
mowna. To nie zdaje mi się być prawdopodobnem. 
Jest może odmowną w rzeczy, nieprzystając na trak ­
towania o pokój na podstawie podanych przez pań­
stwa zachodnie warunków, lecz trudno w ierzyć, aby 
była odmówną i do formy, to j e s t ,  aby bez­
względnie odpychała dalsze traktowanie. W iemy n rze - 
o ie l już z dawniejszej odpowiedzi na tak zwana so -  
macyę austryacką, że ™syj»ki w chodził iuź
częściow o w myśl protokułu 9go kw ietnia i r r L

n. .To t.kiePgS :

Gazeta P ruska  o g ła sz a  depeszę p rze s ła -  
posłom  francuskim w P aryżu  i Londynie, 

w celu zakomunikowania mocarstwom zacho- 
dnim odpowiedzi rosyjskiej na somacyą au- 
stryacką. Dokument ten datowany 2 4  lipca 

^ 5 4  ^ k  się kończy:
Gabinet Petersburgeki skłaniając się do ukła­

dów o pokój jako też do popnsedniceego za- 
wieszenia broni, zrzekł się zupełnie charakteru 
wyjątkowego, w jakim dotąd występy wal ze 
£ eględu na zajęcie Księstw przez armię cesaraką. 
L waża on je tylko jako pozycyę militarną, któ-

"'"“ “ Okie .p o „ o4‘0» « « / « -

państwa wiadome nam rękojm ie h° ^ ane Przez też 
mniój mające być w łaściw ie t v \ J  8 Przynaj “
dnikiem protokółu 9g0 kw ietn i  ? 8 *Zym Wyk,a"
i nieprzerwany sz e reo  -s . j98t to W1SC d łu g i 
układów. Słusznie wfoJ^ easłai9 cych Od dnia tego 
gabinet rosyjski . w^ (Pić "a le iy , aby
względnie m iał nP “ kładów  tych m g le  i bez - 
.ni się być Wieś^  Z®r,'T0Ć- P/awdopobBiójszą zdaje 
Rosya z swój 2  ’ M Dadeszła * W iednia, że
podstawę dai P?da*a nowe propozycye, jako
nie m ooa a;« układów. Nowe te propozycye
w Odiiowia/i • zaPewne bardzo różnić od teg>, co 
t0 w i.„  na somacy« było w yrażone; będzie

"  zapewne tylko nowa furma od z i« w a ;ąca sta­
li/ Z,ec*y* Zaporywczoby sąd z ił, ktoby z t e /o w n o -  

i że państwa niemieckie przerzucą się teras s!o- 
iow czo  na stronę Zachodu. Co do Prus, ta  wcale 
o tóm niemasz mowy, bo Prusy polecały tylko w a-
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runki podmę przez ZichóJ, jako pożądane dla u-
trrymania pokoji, lecz d> niczego się względeui 
rich nieiobowiązały. Austrya, dyploma ycznie tem> 
warunkami trochę więcej związana, nieprzedstawwa 
ich mimo tego w formie tak stanowczej, żeby po ich 
od rd*ie,iiu pozcstawal już tylko alians z Zachodem, 
jedyna dla nidi ewealuilność. Ponieważ wszystko 
dz ■; ma t i )  odbywać bardzo regularnie, legalnie 
i poprawnie (correctement), potrzeba w ięo będzie 
jeszcze jednego v ezwmia ze strony A'Stryi, i je- 
sz; ze jednej odpowiedzi ze strony R ’SJ'1, zanim 
wjejem 10 o u tych pańitw do siebie stanowisko c- 
s leczcie idecy 1- wacemby być mogfo. Czekajmy 
w i o, co się dalej zrobi, zostawiając policyactom 
p^ręzksn puszczanie w obie? wiadomosoi, źe A li­
st ya trzyma sta'ecznie z Zachodem, ze poseł pru­
ski w P-ryźu .r,óvi każdemu, że nastąpi niechybnie
woica kontynentalna.

Niedawno temu s z e d ł  na Bydgoszcz do Rosyt 
wi-iki transport d  » “ telegraficznego, alóry przez 
policją był z :itrzym8ny w roru nieniu, że w pa­
kunkach znajduje się broń. Po naocznen przekona­
niu ię, ie  zaszła omyłka, transport tyl w dalsza 
d r o g ę  Wyprawiony. Wczoraj przechodził tędy nowy 
tra sport drulu telegraficznego, ważący 800 cen- 
tn rów , także dlaRosyi, htdra zamierza najważ dej- 
sze pu kti obszernego państwa drogami telegr&fi- 
cznemi z sobą połączyć.

Magistrat tutejszy ma zamiar, w celu zwiększenia 
dochodów miasta, nałeżyć pidatek na inateryał o- 
pałowy, jaki podobno egzystuje już w Królewcu i 
Akwis. ranie. Pod»t ik ten nu w;ększą jeszcze traBa 
•'p szycyą, niż Z'onLrzacy 'v zeszłym roku podatek 
na ttykuty zbytkowe. Zdaje się jednak, źe magi­
strat uLodstąpi od dawnego zamiaru, bo dochód 
według obrichuobu przynosiłby rocznie do 100,000 
tal., a* tyie prawie potrz ba, aby utrzymać bilans 
do ho lów i rozchodów. Najgorzej ria tern wyjdą u- 
bodzy, na których i tak każdej zimy składki się ro­
bią na opał.

Feldmarszałkowi hr. Dthna, mieszkającemu pod­
czas lata w jednym z p.iłacó w królewskich w Pots- 
da nie, przeznaczył N. Pan pcdczos zimy mieszka­
nie w tutejszym królewskim zau ku. Minister oświe­
ceń a, p. Riumer, zwiedza < becnie t  kolei tutejsze 
gimiazya, słu hijąo w każdej klasie od nainiższćj 
do najwyibzśj tego wykładu, na który trafi. Wy- 
praooc ano w ministoryuna oświecenia nowy system 
wychowania i uozenia dla s; kół elementarnych, któ­
ry oiesiid ugo ma być w całym kraju zastósowany. 
OJ kilku dni mamy p ’godę bardzo piękną, dniem 
dość ciepło, wieczorami jednak bardzo chłodno. 
Z ewych deszczów i ulew, które tyle nieszczęść a 
zrzędziły w Szląsku i Poznańskiera, niceśmy tu nie 
widzieli. Dla tego sprzęt w okolicach by ł dobry; 
ceny zb )ża nie wiele się jednak zniżyły; drogość 
też ta-ia sama jak dawnićj; przynajmniój nie mamy 
cholery, która wszakże już n?d Renem i w Hano­
werze pokazać się miała.

L w ó w  i wrześni*. Jago Excellency* naczel­
ny dowódzca arm i fr.ta. baron Hess w yjechał 
wczoraj do Tarnopola; a j "'go Excel, dowódzca 
IV armii jen e ra ł kaivaleryi hr. Schlick do C zer- 
niowicc. __________

N. P sa  n a d tł  łacińskie pr .bostwo w S tan i- 
s ła  vowie, proboszczowi Pudh»jec;kiemu, dz e- 
ka owi, nadzorcy szkó ł i kanonikowi honoro­
wemu księdzu Franciszkow i Spcdakowskiemu

W iedeń  2  września. Ministerstwa spraw we­
w n ę t r z n y c h  i skarbu w y d a ł y  r o z p o r z ą d z e n ie  ty­
czące się oznaczenia rat,  w jakich nowa pozy- 
c z ,a  rozęisann najwyższym patentem z anta ab  
czerwca 1 8 5 4 ,  ma być wnoszoną. Ponieważ 
z«pis dotychczas witdome przenoszą 4 5 0  mil. 
z łr .  przeto w moc pomieuionf go patentu, rozkład 
p o ży c zk i  następuje na lat 5 , po 1 0  ra t w ka­
żdym rok W  pierwszym i drugim roku rd ka­
żdych 1 0 0  z Ir .  kapitału sk ł id ać  s ‘ę będzie 
w każdej racie 2 ‘/a złr* W  trzecim 2 , w czw ar­
tym l ł/„, w piątym 1 «łf. co uczyni raeem 95  
i-łr. i po tak ej też r, ysokośsi nastąpiła emisys 
pożyczki. Osobny w ykaz naznacz* dn , w któ­
rych każda ra ta  ma byc wnoszoną. Kto z ło ży ł  
kaucyę w gotówce, otrzyma asygnacyę na mą 
przy 45ej racie, będącej tym sposobem dla nie­
go ostatnią. . . .

Inm m rozporządzeniem ministerstwa skarbu 
spłaconym będzie z wniosków^ pożyczki dług 
pań t v8 d ) bauku aż do zm niejsz mia długu do 
8 0  md. ałr> po d 2 4  sierpnia 185® (w  którym 
to daiu przypada ostatnia ra ta  pożyczki). Na 
mocy układów tyczących s ę  najdawn>.ei*zeg0 
uługu państwa do b an k u , otrzym* takowy aż 
po dzień 24: sierpnia 1 8 5 8  na s a ła tę  tego dlu 
g u w ratach umorzenia 1 3 ,6 2 9 ,3 3 4  e łr .  a na
m ory umowy lutego r. b. zdochodów celnych
4 0  m l. Ody całkow ita należytość banko 
w i od pans ącznje z zaręczeniem z* w y~
mienioną pr*.’*i bank i nad łl wymienić S1ę ma­
jącą  monetę p P “ ' ' ą  skarbową wynosi 2 0 8
mil. Pr4'« t0» *by zniżyć do 8 0  mil.
potrzeba oprócz P ^ y is z y c h  8nmm 5 3 ,6 2 9 ,3 3 4 , 
j  ‘a tcxe  okrąg ło  1 3 4  /, md *ł r  D,a 8pł8Cenis 
t.ij summy pr«cz j  ^  wnoszonych na 
naffft pożyczkę, w y w banku i je­
go filiach w ynosząc. Vv5żsyei a mil‘ z aP'8V 
w kasach publicznych w VVyż ,*eJ *«?tryi 16Va 
mil. w Czechach 5 3  m ■ , . .  'o 2^ 9  mii.
i w  obrębie rządowym  peszttn9kim 2 a  mu. (o

razem

zostanie summa 1 6 8  milionów z łr .  Obbgacye 
nakżące do zapisów przekazanych bauuowi
w nominalnej wartości 1 6 8  mil. z łr .  na które 
po dsień 2 4  sierpnia 1 8 5 8  n*jmniej 8 5  za »u u  
waitośsi emisyjnej w płynąć uiusisło, a zatem 
mniej więcej 1 4 2 ,8 0 0 ,0 0 0  z ł r .  oddane bęuą 
w ciągu października 1 8 5 4  r. binkowi n»r0(!®~ 
wemu do udzieleni* ich subskrybentom, j*& to 
warunki pożyczki mieć chcą. Skoro zsubskryP- 
cyj otrzymaną będzie summa 1347(2 mil. 
bank zwróci *8arbowi nadwyżkę. Ouwiąiskjcm 
banku będzie, w terminie j ł k  moźaa najrychlej­
szym, oznaczonym przez miuisteryum skarbu 
po powzięciu zdania dyrekeyi banku, iccz za­
wsze w c ągu powyżej wymienionych spłat? 
przedsiewziąsć wymianę banknotów na monetę 
kruszcową.

— Czytamy w Bohemii: Na posiedzeniu ko­
legium d xutowanycn miejskich we średę posta­
nowiono, aby gmina pragska przystąpiła  do f °" 
życzki narodowej z 5 0 ,0 0 0  z łr .  W  razie ss*>s 
gdyby wys. miumterstwa spraw  wewnętrznych 
i skarbu da ły  pczw .lenie reprozentacyi gm uncj 
oprócz istniejącego ju ż  dodatku do podatku kon­
sumpcyjnego da szy jeszcze dodatek po 12  /o 
przez cztery l ł ta  pob*eritć, wówczas gmin* p r a ­
ska zap.sze się j  szcee na 4 5 0 ,0 0 0  z łr .  poży­
czki, to j :st razem na pół mil. z łr .

Z',  znuczn ejszych zapisów na pożyczkę PrZ} ‘ 
było jeszcze; książę Coloredo- Mansfald 2 0 0 ,0 0 0  
złr.  hr. Je rzy  W; Latem 1 5 0 ,0 0 0 ,  kasa oszczę ­
dności styryjska znów 1 0 0 ,0 0 0  z łr .

— Wyjazd JC'W. Arcyssiężnej Znfii do D re­
zna przygotowany był n.-. dniu Ig o  b. m. > Jaz 
i komotywa s ta ła  w dw- rcu w pogotowiu, a 
na peronie z a . jd o w a ł  s ę  namiestnik l i r  E® 
minger, gdy w  tem m des*ło  zawiadomienie, i» 
podróż ta wstrzymaną zos tt ła .

— Sekretarz  poselstwa rosyjskiego w W ie ­
dniu lir. Strogi uow w y je c h i ł  na nową posadę 
sweją do Rzymu, a miejsce jego w Wiedniu za ­
j ą ł  stale hr. Demidow.

— Jen e ra ł  fra^cuzki L 'tan g  przemoczony 
do Bukaresztu miał posłuchanie u N. tł »aa ‘ 
wyj-chać miał w poniedziałek do Księstw wraz 
z adjutantem swoim. Pobyt j e g i  w Bukareszcie 
ma być chwilowy, zresztą  towarzyszyć on >>ę- 
dzie wszędy f«m. bar. Hessowi, który w tych 
dniach także przybyć ma m  krótki czas do 
Bukaresztu a stumtąd pojedzie do Kr&jowej i 
wróci do Siedmiogrodu.

Hiszpania.
Wiadomości z Madrytu w Independance bei­

ge, dochodzące d > d. - 5  sierpnia, donoszą Że 
wskutku szerzącego się ducha an&rchiczuego 
klubu zjednoczenia, gw ardya narodowa i część 
garnizonu stanęła pod bronią. Partya  repu­
blik-ńska, przerażona stawaniem wszystkich lu­
dzi prawych przy zasadach gabinetu, korzy­
stając z niejakich ogra iczeń narzuconych dzien­
nikom Europa i Voz de las Barricades, usiłuje 
przywrócić dni lipcowe.

Gabinet widzi się zmuszouym albo dawać u- 
tho najszakńszym żądaniom, albo bezwzględnie 
wystąpić przeć.wr wszelkim stronnikom nieładu, 
zdaje się zatem, że się wachać nie będzie w w y­
borze. Przywrócony porządek zrodzi zaufanie, 
kredyt,  swobody, a obowiązkiem jest rządu 
pracować n d ustaleniem tego j łodnego w na­
dzieje spokoju.

Gubernator Madrytu p. Sagasti ze wszystkich 
zdaje się najlepiej pojmować w a ineść  położe­
nia, jego surowe powstrzymywanie prasy może 
oburzać kaznodziejów sam .w o l , iecz zjednały mu 
wdzięczność tych, którzy wiedzą że jedyną mo­
żnością ocalenia wolności jest ujęcie w karby 
dowolności.

W  dniu 2 4  sierpnia obawiano ssę zbrojnego 
zamachu ze strony republikanów, lecz samo e -  
t ergiezne i stanowcze zachowanie się gwardyi 
narodowej i wojska sprzyjającego rządowi usu­
nęło możliwe zaburzenie. Jednak  ziarno zamie- 
zete niewykorzenione dotąd i trud io cieszyć się 

bezpieczeństwem przy t«k ogólnem wzburzeniu 
umysłów.

Dekret z 1 8 4 2  r. będący niejako dopełnie­
niem dekretu z r. 1 8 3 7  został przywróconym. 
Hozrzucanie odezw rewolucyjnych w dniach o- 
statnirh wymagało surowego t»*go środka. Wol­
ność pisania w yradzająca się w najwyuzdańszą 
samowolę niejednego nazwisko obrzuciła kałem
P°twarzy. , ,

Niektóre zamianowania na urzędy dyplomaty­
czne stają się przedmiotem żywych dyskusyj i 
licznych rozb.orów w poważnych kołach M a­
drytu. Do tego rzą^u należy wybór p. Gonza­
lez Bravo przeznurzonego do Wiednia i p. Has- 
con do Bruxelli. . ,

Aresztowano pp. Cervera i Gsrrido redakto- 
ro v  ulotnego pisma el Clamor de las Barica- 
das. R*dy gubernatora p. Sagasti^nie mogły na­
kłonić dwóch tych pisarzy do prświęcenia pió­
ra  swego ustaleniu zwycięstw lipcowych, za­
miast dawania bodźca, może nawet bez chęci, 
grożącej ar.srch’i. , .

W  skutek wyroku p. S a g * ^ 1," *  wy ’«w nictw o 
periodyczne, niektóre daieunLi pomiędzy innymi 
Independencia  i el Miliciano  przestały  wycho­
dzić, zapowiadając dalsze sw je istnienie, jak  
skoro zados^ć uczynią wymaganiom prawa. 

Gazeta M adrycka  cgłas** dekret odwołują-
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Dowiadujemy się z depeszy Bajońskiej 
sierpnia, że minister finansów z sytuacyi

„Poddanie się lej wieży dało nam nadzieję 
wzięcia bez wielkiej straty fortecy.

„Ód dnia tego posunęliśmy nasze przykopy 
w prawo i rozpoczęliśmy nazajutrz ogień z b a -  
teryi złożonej z czterech mrździeży i dwóch 
haubic. Gdy bateryete sypano, inżynierowie roz­
poznawali miejsce bateryi wyłamowej.

„15  Sierpnia o 8  z rana r iu c i ła  baterya nasza 
mnóstwo bemb nn warownie, podczas gdy flo­
ta bokiem zwrócona z 4  okrętów na Bomarsund 
utrzymywała ogień. Ku wieczorowi warownia 
tylko zwoln* odpowiadała, nie zamilkła jednak 
zupełnie.

„Dnia 15go o8e j  rano jen .H ;rry ,  który ogniem 
swojej artyileryi nemogąc się przyczynić do 
wzięcia wieży południowej, wszelkie siły  swo­
je w ytęży ł przeciw wieży północnej, rozpoczął 
ż y w y  ogień na ten punkt, i okoł> godziny 4tej 
zrob ł  wielki wyłom w wieży, kfó-a t°go wie­
czora kapitulowała.

„W  nocy bate ya wyłomowa umieszczoną zo­
s ta ła  na 3 8 0  metrów od warowni i przygoto­
wywano się zaopatrzyć ją następnej nocy w dzia­
ł a  3 0  funt twe.

„Nieprzyjaciel m ijącn as  niemal nod ręką, bom­
bami i kartsczami zran ił nam 1 4  ludzi.” N»sz 
egień jednali nieustał i chcieliśmy go przewlec 
aż d i  chwili gdy grać zacznie bateryr w y ło ­
mowa, sle w południe nieprzyjaciel przestra­
szony porażką jak ą  mu zad . la  nasz* artylerya 
i widząc że opór dalszy jest niemoil wym, w y -

d. 2 9
frpnia, że minister finansów z sytuacyi tera­

źniejszej finansowej przed łoży ł wyciąg w któ 
*ym żąda przywrócenia lub utrzymania podat­
ków umorzonych albo też zawieszonych.

Dekret królewski unieważnia zmiany wpro­
wadzone przez junty w podziałach terytorial­
nych jakoteż w oznaczeniu miast stołecznych i 
okręgów cywilnych, sądowych i administra­
cyjnych.

M arszałek  Espartero prezydował na zw oła ­
łem 'irzez siebie zgromalżeniu kapitslisiów, na 
którem minister finansów i marszałek 0 ’ Daunel 
byli cb?cni, książę Vittoryi zażąd a ł  na najgw al-  
towniejsze to trzeby 5 6  milionów, k ore m&jij 
być zapewnione na Hawanie i bauku. Komisy a
dostała zamianowaną. ,

Depesza z Bajonny donisi,  że w skutku przez 
r«ąd dozwolonego wyjasdu z Hiszpanii * ®r i>’'
Rrystyny, w y b u ih ią ł  nas ajutrz tojest d. go 
•«?h powstańczy, który jednak wojsko i g w » * 
dya narodowa, rozburzywszy wszędzie baryka- 
óy przytłumiły.

li o s s y a.
Czytamy w Korespendencyi Austryackiej.

Diszą nsm zOdessy 1 3 ( 2 5 )  sierpnia: Dzisiej 
Gazeta Odesska donosi o udzieleniu exe- 

T u tn r  ze strony rządu ces. rosyjskiego dl* roia- 
n«wxnego tu jeaerslnego koitsuia ces. austrya-
ckiego kawalera Józefa Cischini. Wczoraj ro-  . . . .
bioao próby z dwoma w ielk im i paixhansami wiesił b ałą_ ehoiągiew. Pułkownik G iuyon szef

”  r.“ Z a  czw ar- sztaba armii lądowej i adjutan i obu admirałów

i V  r ?zem 1 7 2 %  “ '** w y « Wi,zy » p U y  Cy hr. San Luis z urzędu prezesa afeademu sztuk
■ “..io S T r ^ . awJniM"’ ‘ . M i l  „  w ““I"* ” ' “ ” l e  k8,,C'*
tr> i.-l. ainiej więcej 4 1/. “ r- “ *• “

B5»brauemi z rozbitej fregaty „Tigr, 
lym strzałem, działo rozleciało się w kaw ały , 
nabiło j dnego artylerzystę i kilku poraniło. Je -  
fitrał gubernator Annenkow i wielka moc cie­
kawych był* obecną na próbie, i nieszczęście 
byłoby znacznie większe, gdyby odłamy były 
poszły poziomo nie zaś prostopadle.

Kraje Nadbałtyckie.
Monitor og łasza  report jenera ła  naczel lie 

dowodzącego korpusem ekspedycyjnym na Bsl- 
tyku do "marszałka ministra wojny. P rz  ebiegł­
szy e s łą  kolej przygotowań writz z wyszcze­
gólnieniem s i ł  przeznaczonych do wylądowania, 
raport ten brzmi w dalszym ciągu nasiępnie: 

„Wojsko wysiadło na ląd d. 8  o godzinie 3 
zrao». O 9tej z . j ę ło  pierwsze wskazane po- 
aycye, o l i t e j  3ci i 51  pułk liniowy zwróciły 
ku gościńcowi dwiema róinemi drogami, w resz­
cie po nieopisanych trudach drogę z Trawink 
dn Nnra-Finby dostępną uczyniono dla artyleryi. 
Natenczas r u s z y ł y  s ię  w sz y s tk ie  k o rp u sy  p ró cz  
48go  pułku n a p r z ó d  i zupełnie za ję ły  wys ę.

„ N i e p r z y j a c i e l  p r z y g o t o w a ł  b r t e r y e  i r e d u t y ,  
które opuścić ogień nasz wkrótce go zmusił.

„Brzeg w Trawink zbyt b y ł  c d k g ły  i nasze 
środki transportu niedostateczne, ażebyśmy tamż 
parki nasze i z pasy wszelakiego rodzaju zo­
stawić mogli. Znaleźliśmy atoli pun t bhższy 
obo»u, gdzie tk rę ly  f r a n ;u z u e  i angielskie p -  
spieszyły urządzić nową przystań.

„Kompanie licznie później jeszcze zwiększone, 
silnie zabezpieczały nas z tyłu.

„Nazajutrz zaraz po naszym przybycia, inży­
nierowie zatrudnili się nagromadzeniem faszyny 
i koszów.

„Jen. N id  i podpułkownik artyleryi Roche- 
bnuet, rozpoznali punkta na których pierwsze 
baterye miały być urządzone. Jen. H arry  Jones 
zmocnił się 5 0 0  ludźmi francuzkiej piechoty 
morskiej (  rozpoznał również stanowisko bate­
ryi mającej wspólnie z naszemi ostrzeliwać wie­
żę południową.

„Nazajutrz pułkownik Ducrot z 3  ;o liniowego 
który o.ł chwili zajęcia pozycyi znajdując się 
na przedzie zn a ł  już dokładnie miejsce, ode­
bra ł  rozkaz zajęcia go z swoim pułkiem. Nie­
przyjaciel odstrzeliwał się przez dzień cały 
aaszvrn przednim strażom i rzuca ł na nas g ra­
n i ty ' i  kule, które nie bardzo nam szkodziły.

„W  nocy 12go usypan i okop za pomocą wo­
rów napełnionych ziemią i ia operacya zwykle 
niebezpieczna kosztowała nas dwunast-i Judzi 
w zabitych i rannych. P o ru czn i . Nolf z 12go 
batalionu strzelców pieszych, by ł  na nieszczę­
ście jednym z tej liczby. W ieża sypa ła  na nas 
ogień, ale nasze tyraiilery odpowiadali nan tak 
natarczywie, że lu Izie którzy wyszli z twier­
dzy, zmuszeni byli szukać ocalenia w odwrocie.

13go o 3ej zrana baterya złożona z 4  dział 
1 6 - funtowych i 4ch moździerzy rozpoczęła o- 
g ;eń. ’Ł  początku aż do południa wieża miała 
górę nad nami, lecz począwszy od tej pory, 
ogień jej z w o ln ić  strzelnice zaczęły  się roz- 
aypyw»ć i rozpadać zewnętrzne strony wieży, 
Qa której dach mnóstwo bomb upadło; wszyst­
ko więs zdaw ało  się przepowiadać że nazajutrz 
można na nią uderzyć gdy 0 godzinie 7  wie­
czór.m  wywiesiła b ia łą  chorągiew.

po godzinrem jednak zawieszeniu broni o- 
gjfja na nowo się rozpoczął,  lecz ostatnie te 
* ysilenia nieprzyjaciela uledz musiały gromowi 
celnych naszych strzałów. W ieża n* nowo za- 
nilkła i nazajutrz re.no dwaj oficerowie frgn- 
cuzcy P- G 'g j t  podporucznik 1 2 g J  batalionu 
strzelców pieszych i p. Gibcn podporucznik 51 
patalionu woltyżerów, w towarzystwie ochotni­
ków odważnie w darł  się do twierdzy. Komen­
dant rosyjski chcąc ten nieprzewidziany attak 
odeprzeć, legł pod podwójaem pchnięciem ba­
gnetu, i 3 2  Rosyan, którzy niemogli ratować s;ę 
ucieczką przyprowadzeni zostali jako jeńcy “° 
głównej kwatery.

rtzem dostsli się do twierdzy. Pułkownik ka- 
z ł  również wejść pułkownikowi Suau z 2go 
pułku lekkiego, który s ta ł  na okopie z batalio­
nem swego pułku i kilką kompaniami 12  b sta— 
li mm strzelców pieszych*

„W  skutiu  poddania się warowni, powstało 
zamieszsn’e pomiędzy siiercgami załogi rossyj- 
skiej,  najdrażliwsi chcieli ją  wysadzić w po­
wietrze l tcz  wojsko nasze powstrzymało ich i 
porządek zosta ł  przywróć n j \  Z a łoga  wzięta 
w niew< Ię defilowała, w o b e c  zgromadzonych 
wojsk ang eiskich i francuskich i wieczorem od­
stawioną z .stała na okręty.

„Twierdza Bomarsund z 3ara wieżami, które 
tworzą jej przednią straż mieściła garnizon li­
czący 2 4 0 0  ludzi, *180 daiał i znaczne zapasy.

„Zamiarem była cesarza Mikołaja zr bić z B «- 
marsu,idu wielki osz. ńcowany obóz d!a armij 
lądowych i morskich, do którego dostęp byłby 
nastręcz ,I tysiące zawad, i s ta ł  się groźbą dla 
państw nadbrztżnyth  Bałtyku.

„01  zawłaszczenia wysp Ahndzkich, Ilosya 
nieprzrstafa pracować nad ufortyfiko-: an:em Bo- 
niarsundu; jeżeliby po tern, co j«st i co było 
rozpoczęte, sądzić o zamiarach tej potęg',  Bo­
ni,ir uud zd aw ał się być przeznaczonym u* prze­
dnia strsż i g łówny port Rosyi na Bsitylu.

„Zburzenie Bomarsuadu będzie znaczną kię • 
ską d a Rosyi równie pod moralnym j ,k mate- 
ryalaym względem. W  8  u dniach rozwiał śmy 
urok otaczający te granitowe w ały ,  których 
działa miały nienarussyć. Wi my te r sz ,  że 
wspaniałe te i g r tźn e  fortyfikarye nie oprą się 
dobrze kierowanemu ogniowi.

„Piękny ten rezultat panie marszałku jest o- 
wocem zddaośc i,  poświęcenia i o iw agi ofice­
rów i żołnierzy korpusu ekspedycyjnegi i e -  
skadr sprzymierzonych. Każdy naraża ł swoją 
osebę, a niebezpiecz ństwpa, trudy i brak, ż o ł ­
nierz frsncuzki któremu zaszczytem jes t  rozka­
zy w ać ,  u w aża ł  prawie za nic.

„Jeżeli wojska korpusu ekspedycyjnego nie 
zawiodły oczekiwania Francyi i uspra . iedliwi- 
ły  zaufanie C esa rza , pozwól mi nanie m-.rszałkn 
pros ć o wsi&wienie się da J .  C. Mości za ofi­
cerami, podoficerami i żołnierzami t tórych jako 
godnych n tgrody listę tę załączam

„Jeżeli po jen. dywizyi Nie!, który z taka od- 
wagą i zręcznością kiero e s ł  0 feracyą oblężni- 
Cssą • jenerałach a Hugues i G esy którzy mnie 
wspierali, p > pułkowniku Richebou t ,  dyrekto­
rze artyleryi, pułkowniku Guuyon, moim szefie 
sztabu i p .dmtendencie Cisuchoix-Ferand, przy- 
szłoby mi jeszcze wyhczgć oficerów i żołnierzy, 
na których zwrócić rad bym uwagę J .  C. Mości, 
lista był* y *byt d ługą i żądania moje zbyt nie­
ograniczone.

„ 2 0 0 0  p.echoty m rsk'Vj podpułkownikiem 
Pieron i 2  komp. artyleryi pod szefem balalionu 
Krebau ważaą oddały nam usługę. . .

” L°B0.SlSJe mi panie marszałku oddać  świetną 
pochwałę współdz:aPaniu n e tylko floty fraucu- 
skiej pod w o izą  wice-admirała lecz
także-wiceadmirała Napiera. Jene ra ł  Harry  J o ­
nes, należąc z swoimi marynac*5*™1 i saperami 

attaku na wieża w B o m a rs u n d  d a ł  nan) pró- 
czego spodziewać sj^ ® n i  męztwa i 

karności żołnierzy ang‘c 8 1  •
„Największ* serde^ dfv  ^Przes taw a łs  pa­

nować niety lko erajni obu flot i
korpusu ekspedycyj S  » z i między żołnie­
rzami i j 1' y . na wyśeigi znoszą
trudy i n»r* ^ ? e 2 e rL & itbeaP,ecz«ństwa.
■ powiżanfa. zaP ^ n ie n ie  mego

Jennr* ł dywizyi} naczelnie dowodzący 
Haraguaj d’Hilliers.

T u r c y
Czytamy w Gazeci

a.
/ K o n s t . n i J  , Cie Tryestskiej w listach jej 
" „ . . j  tynopola z 21go sierpnia: Dr. C<hn? 

. ent konsystorza izr,.ełckiego w Paryżu,
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Riial z iszczyt być przedstawionym Sułtanowi 
tfgoż dnia w seraju Czeragańskim. Rsd*ca le- 
garyi atstryackiej i pierw szy tłumacz p. Schrei­
ner by ł na tem posłuchaniu. S u łtan  rzek ł, że 
Wszystkie praw a, swobody i przywileje udzie­
lone djtychczus lub nsdal gminom chrześciań- 
e k m , przyznane będą zarówno gtarozakonnym, 
»gdyż ojcowskie serce J .  C. Mci nigdy na to nie 
zezw oli, aby najmniejsza różnica panow ała mię­
dzy rajami (nieinuzułounam i) w państwie jego . 
S u łtan  mówił dalej: „Serce moje jest obszerne 
i ob jmuje równą miłością wszystkich Krajow­
ców jako m>je dzieci". P. Cohn pytany b y ł po­
tem o zakłady  otw arte przez siebie w Jerozo ­
limie. Kiedy wspomniał 0 założeniu szkoły ży - 
dawskićj w Stambule, p rze rw a ł mu S u łtan  temi 
słow y: „Ty pragniesz dobra^ moich poddanych" 
Sułtan  przyobiecał nistępnie podw yższyć do 
4 0  liczbę uczniów starozakonnych w szkole woj 
skftwej ' Kumbar-Chaneh" (^dawniej G alats S e - 
ra j) . gdzie takowi oddzielną mają kuchnię i ży­
ją  w edług przepisów wyznania M ojżeszowego, 
dalej obiecał w ysy łać corocznie swoim kosztem 
dwóch żydowskich wych w sńców  tej szkoły ca 
m ak i do Europy. Kiedy Dr. Cohn odm awiał 
bpoj ław iiń stw o  w edług ry tuału  hebrajskiego! 
S j ł t in  iw ’ s ta n ę ły łz y  w oczach, i powiedział 
d» rabina: „Kiedy przybędziesz powtórnie do 
Stam bułu, znajdziesz w spółw yznaw ców  twoich 
W innym stan ie , iuż ja  ci to przyrzekam ". F e - 
rid EfF;ndi który te w yrazy pszetłum aczył rzek ł 
d * I )  :n  Cohn: „Cieszy mię, żem przybył na czas 
z S idem paszą na to posłuchanie, bom nigdy 
j "szczi uiew idzioł S u łtana tak wzruszonym". 
T efoż samego dnia Dr. Cohn miał posłuchanie 
u S d i paszy, który mu przyrzek ł starać się 
c poprawę iosu żydów w Lgipcis. Z ak łady  do­
broczynne i raelskie na W schodzie oddane zo­
sta ły  pod opiekę Austryi. P. Cohn zaopatrzony 
był w znaczno fundusze w Europie mianowicie 
przez dom llofschildów, i w samym również 
Stambule złożono k*p;ta ł  na założenie szkoły 
żydowskiej.

— Jour. d e  C o n s ta n tin o p le  z d. 19  sierpnia 
mówi o bit;vach pod Bajozet^m 29g» lipca i pod 
Kimikdere niedaleko Ksrau 7go sierpni*, o któ­
rych zna e są już szczegółow e raportu rosyj- 
' ki •. S tra tę  pierw szej przypisuje urzędowy ten 
d dennik jor crałow i Selimowi paszy; drugą nw a- 
ż t  wprawdzie nie za w ygraną przez Turków, 
sle tak ie  i nie za straconą. W ojska biły się 
*-*• obu tych bitwach bardzo dzielnie. Dnia 2 9  
lipca, mówi buletyn, «bó«s złożony z 3 5 0 0  re - 
d fó i 6 0 0 0  baszybozukó t  pod Karabułakiem

3 godziny od B ijazefu napadnięty zasta ł przez 
?0  0 0 0  K osyar. A tak wytrzymano odważnie i 
3':ż H isyanie poniósłszy st atę, ściągali śpieszcie 
r zer aę sw oją z 5 0 0 0  ludzi, kiedy Sa im pa-

KJlfiłifst z reeerwf} pod je^o rozk^ssAmi zo—
St&jpCft przybied® na p o m o c ,  s k ie r o w a ć  siej ku
prowincyi W an niewiadomo z ja k ie g o  pow odu.  
Mu dano trąb ć do odwrotu i jak słychać Bo- 
synr ie zajęli miasto Bajazet.
’ W  buletynie o bitwie pod K uru idere stoi. D.

sierpnia armia turecka uderzy ła na i»szan- 
Cowany obóz rosyjski pod Kurukdere. Ob^e stro­
fy  w lczy ły  z wielką w śeiekłcscią. D z u ła  o- 
gr mue niosły zniszczenie między szeregami, 
biedy mocna dyw izya piechoty tureckiej rzucała
sie z na jw ięk szą  zapalczyw ośeią na p raw esk rzy -
d ł’t Rosyan i p r z e ł a m a ł*  j e- W  tej chwili jene- 
r  i ł  r  ss jsfei w y p r o w a d z i ł  rezerw ę i k * zsł na-
t \  u erzyć ca łe j jeździ®, *w°JeJ* Jazd a  turecka 
rzucił >. się naprzeciw  nie, naprozno bo ko- 
r.;P jej by ły  już Bazbyt znużone. Piechota tu­
recka m usiała nieco vr ty ł  s ę cofnąć 11 odwrot 
ten wykonamy bvł «  największym porządku przy 
<dpieraniunacier*jflp-'l * p* niądragonow . S tra ­
ty z obu stron są bardzo znaczne; rachują 4 5 0 0  
Poległych i 7 0 0 - ® 0 0  rannych; straty  jednak 
It bvc znacznie wieksze

M etropolita następującą przedm owę: „JO . P a ­
nie! Ożywione uczuciami wiernego przyw iąza­
nia do najmiłościwszego naszego pana i w ładz- 
cy, w spaniałego P ad iszacha, duchowieństwo 
i zgromadzenie bojarów ceuje się być szczęśli­
we, iż znajduje dziś sposobn-ść okazać W ej 
W ysokość swoje uszanowanie i winszować p rzy . 
bycia do tego kraju na czele walecznych wojo­
wników J .  C. Mci. Duchowieństwo i bojarowie 
przekonani o sposobie myślenia wszystkich klas 
mieszkańców W ołoszczyzny czynią się ich w y­
razem i proszą najuniżeniej W . W ysok., abyś ra ­
czy ł zanieść do stóp tronu J .  C. Mci zapewnie­
nie wdzięczności i niezłomnej w iary wszystkich 
W ołochów . M odły zaś n tsze  wznoszą się do 
Najw yższego, aby ra czy ł drogiemu życiu J . C. Mci 
naszego sław nego i ukochanego w ładzcy Abdul 
M edżyda długiej udzielić trw ało śc i, a w roz-

Przechodził od jednego łóżka do drugiego, pocieszał cho­
rych i osobiście um ierającym  ostatn ie dawał namaszczenie.

—  N a sejmiku wyborczym w S a in t-L o u is  w państw ie 
M issouri w Stanach Zjednoczonych północnej Am eryki 
w dniu 7 sierpnia przyszło do zaciętój walki m iędzy ro­
dowitymi Amerykanami i osadnikam i, w k tórych  liczbie 
najwięcój Irlandczyków. W bitce tój dziesięć osób za­
bito, a  przeszło 20  poraniono. Zwycięzcy krajow cy zbu­
rzyli z jak ie  50 lub 60 domów irlandzkich.

—  Z Portsmouth donoszą o nowym rodzaju telegrafu, 
w którym  w miejsce d ru tu  użyto wody za przew odnika 
d la p rądu  elektrycznego. P ró b ę  odbyto na  wodzie 5 0 0  
stóp  szerokości. Sądzą, i e  używszy do tego telegrafu  
silniejszych bateryj, będzie można obejść się bez pod 
m orskich drutów.

t wie
f  ’r ,  s-rosząc

» Utc-'fl v LU I • V*' ' J -- 1 „
Uosy n mu*zą byc znacznie większe, g d )ż  a r- 
ty h ry a  t u r e c k a  strze la ła  celnie. P ad ło  dwóch 
j‘ nerałów  roayjskJ5 11 jeden raniony. Ze strony 
tureckiej zgioM Hassau pasita, a M ustafa pa­
sza raniony w lewe ram ę. D vie godziny po'bi- 

przybvł  d<> f  'rpoczt tureckich rosyjski ofi 
-rosząc o dwudniowe zawieszenie broni dla 

b grzebania  poległy* i uprowadzenia rannych. 
P r z e d n i a  straż turecka sk ładająca się z 2  pu ł­
ków piechoty Dod wodzą Izm aiła p»8*y ob ,ZH_ 
je pod H adzi-V eil-Koj. Głowna armia roz ło ­
żona między tem ostatmem 1 Karsem, gdzie ty l- 
ha straż stoi.

K sięstw a Naddunąjskie.
Gazeta niem. ^ 4go nic nieliazeta niem. 

łodaje n o w e g o  o  wjczdzi® O . P ®y do mia­
sta, prócz jednej o k o l ic z n o ś c i  ni P J  ^ one) d o ­
tąd, to je s t:  i ż  na przeglądnę »a b ło n iu
kolentyńskiem, S ęrdar .W iły ł '̂ rgyd,e
łoskie-, kaza ł jej na prawem a“',v. hm 
fow ać, pochw alił ją  z powodu jej ~
tryotycznego i w ytrw ałości, z 
nnierść i pokusom i przymusowi zo str® ł  ~ 
brzyjacieia, i objaw ił nadzieję, iż wojsk 
ttisńskie będą w raz z wojskami swojeg0 F 
'''ego  w ład  cy bronić ojczyzny i praw . Dl* 0 
z.inia ufności swojej, zażąda ł, aby w cz*s>e P°" 
bytu jego w Bukareszcie s traż jego przyboczną 
s raw ow ała  m il icy a  w ołoska, co wielką w jej 
szer-gach spraw iło  rtdość. Gazeta rzeczona 
mó-icj iż dla zapewnieni* taniości w k r r j u i ł a -  
tvveg i’ wyżywienia wojska, zakaz wywozu zbo- 
ża ngios’aony zosta ł z rozkazu Omera paszy.

P rzy  wjeździe Qmera paszy miał do niego

ległem państw ie jego, wiernym jego poddanym 
niezachwiane szczęście i p myślność zapewnić".

— Z  Bukaresztu donoszą 3 0  sierpnia, że przy­
był ttm  adjutant Izm aiła paszy z wiadomością, 
iż wojska tureckie które się były przepraw iły 
{.rzez Dunaj pod Kalaraszem , przeszły  24go 
t. m. rzekę Buseo, i przednie ich straże posu­
nęły  się *ż o dane stacye od B raiły. Dnia 2 0  
kilka statków tureckich posunęło się z pod Hir- 
sawy ku B ra ilen a  rekonesans. Na pokładzie tej 
flotylli by ła  piechota i jazda egipska, i podpły­
nięto aż pod M aczyn, skąd ujrzano nieprzyja­
cielskie ba ttry e  n dbrzcżce gotowe do ich przy­
w itania; a że oddział egipski nie by ł tak sil­
nym aby na nie uderzyć, przeto cofnął się zdała. 
Dnia 2 0  by ła  krw aw a i zacięta utarczka fur- 
pocztowa pod Mose8ti nad rzeką Buzeo. Dnia 
2 2  Turcy posunęli rekonesanse swoje pod Fo- 
kszany, B raiłę  i G dacz.

M iędzy Omerem paszą i dowódzeami wojsk 
posiłkowych odbyw ały się narady pod wzglę­
dem użycia milicyj K sięstw  Naddunajskich. Idzie 
tu o zdecydowa ie, czy takowe mają podlegać 
tomendeie austryackiej, lub też użytemi być 
w raz  z innem wojskiem w B esarabii, gdy kraj 
ten liczony by ł przed r. 1 8 1 2  do Księstw. Do- 
wódzey wojsk zach.dnieli mieli się oświadczyć 
za pierwszem. Konsul &Dgidski w Bukareszcie 
p. Colijuhoun którego przezwano „lord S tra t­
ford I I ,"  n a rad ss ł się temi dniami z Omerem 
paszą nad urządzeniem W ołoszczyzny. Anglia 
uznaje za rzecz niezbędną zmienić osoby dziś 
u steru stojące, jako znane ze sw ych sympatyj 

u Rosyi. Omer pasza m iał przyobiecać przed­
miot ten rozebrać wspólnie z komisarzem au - 
stryackim , lecz również uznał potrzebę zmiany 
usób. Mó v ią , że petycya przeciw  księciu S tir-  
bejowi w y szła  również z namowy konsula an­
gielskiego, z tego w noszą, że książę pozosta- 
n e d łużej w Wiedniu. Omer pasza m i a ł  z a ­
p e w n ić ,  i e  z a ż a l e n i a  p r z e c i w  h o s p o d a r o w i  w z i ę ­
te b ę d ij  pod r o z w a g ę  w s p ó ln ą  b a r .  H a c h a  i D e r ­
wisza paszy k o m is a r z y  w K s ię s t w a c h .

— Gubernator Belgradu Izzet pasza, którego 
stan zdrowia niedozwala zajmować mu tak w a­
to  go obecnie stanowiska, usunąć się ma na 
niejaki czas od służby  publicznej, a zastąpi go 
tymczasowo syn jego A zys pasza, który już 
w tym ceiu w yjechał ze Stam bułu. Etem pasza 
zoauy dawniej z misyj swoich do Serbii, przy­
być ma temi dniami do B elgradu, a podróż je ­
go odnosić się ma do uzbrajań się w Serbii, i
f  ^ giI  ^ ? ^ odu ż *idać on podobno będzie od 
księcią A leksandra zmiany m inuterstw a w S s r -
n ei.b ! „1Caenm l? ° js£ow e w tym kraju przez 

jl  £z&? zaniechane, na nowo energicznie 
itj odbywają, &le niby bez udziału w ładz , ty l- 

ao j&ko rzecz prywatna.

Grecya.
Mylnie podaną była depesza o żądaniu przez 

Turcyę 1 0 0  mil. tal. c-d Grecyi. Gazeta Tryest- 
ska tak pisze w tym przedmiocie w l ście z Aten 
2 5  rierpnia. Termin naznaczony przez Portę do 
woh_ej żeglugi marynarki greckiej na wodach 
tureckich kończy się w tym miesiącu, i zdaje 
się, że Porta nie myśli o przedłużeniu onego, 
jeżeli rząd  grecki nie uzna kw estyi wynagro­
dzenia w zasadzie, wysokość zaś je j naznaczyć 
mają oba mocarstwa morskie. R ząd tutejszy nie 
chce oczywiście przystać na żądania Porty; ow 
<zem na onegdajszem posiedzeniu rady mini 
strów wygotowano Eotę do Porty, w której rząd 
grerki domaga się wynagrodzenia 1 0 0  mil. ta­
larów za szkody poniesione przez poddanych 
greckich z powodu wydalenia ich z Turcyi. No­
tę tę miano oddać p. Barotsi dawniejszemu kon­
sulowi greckiemu w Adryanopolu, który jest do­
brze widzianym u teraźniejszego wici. wezyra, 
tudzież w poselstwie francuzkiem w Konstan- 
tynopolu i ma on ją  tam powieść. Barotsi jest 
katolik. Cholera w Pireju na nowo grasow ać 
zaczęła. Ud czterech dni zdarza się między 
mieszkańcami p 3 1 8  da a 4  wyp8dkó^  d >en,
nie, między za łogą za£ franeuzką ma być 8 0  
nasi ^ 7 Padkow śm ieci. A dmjray francuski 
infr-?no- Przenieść armię okupacyjną do Aten: 

koIpmna “ a w yruszyć; a w c ią - 
M o ż n a  m K* Ca» korP«s stanie w Atenach.

.P r .w » .

„ „ m i . ,  > , s
n r  i • on . 1 4g °  października.

l ? 1U ®ierpnia Papież osobiście odwiedzał 
chorych cholerycznych w szpitalu św. D ucha w Rzymie.

Przyjechali od d. 2 g o  do 4 g 0 września.
H O T E L  PO LLERA. MOUer L udw ika wł. dóbr, 8 za- 

szkiewicz G rzegórz kanonik i rad . m inister. ze Lwowa. 
H r. R enard  wł. dóbr, SchónthGr B erthold  z Nadworna. 
Lewakowski W ładysław  agronom , K oenigsberg  A . ku ­
piec z W iednia. Sobczyóski Jó ze f ksiądz z Gastajn. T au- 
henkorb J ó z “f, Fel z Antoni urz. wojskowi z P rag i. Hr. 
Łoś A lfred wł. dóbr z Polski. Znamirowski Stanisław  
u z. z m agistratu z Lincu. Stolt W m . koniuszy z Galicyi. 
S lager Konstanty z Rosyi. Popovic J a n  praw nik z Vu- 
kovar. Gergel K ostesskul Ja n  z M ołdawii. M arków  A le­
ksander naczelnik komory z Maczek. P e rro t K arol z F ran - 
cyi. Beblo K arol kupiec z  Mysłowic. Balicka M arya 
obywatelka, Balicki Jó z e f  m edyk z Karlsbadu.

H O T E L  D R E Z D E Ń SK I. K aw aler Bobrownicki M ie­
czysław z Jawornika. Bielikowicz Antoni ks. dyr. szkoły 
gim naz. z Rzeszowa. K astory L udw ik guw erner z W iednia.

H O T E L  R O S Y JS K I. V oktor v. M andel gene.-m ajor 
z Łańcuta. Franciszek Skrzyński obyw. z Rzeszowa. Ja n  
Jak ó b  Lasausse botanik z żoną z Jass . Adam M elbaho- 
wski obywatel z Karlsbadu. K arny D r . z W iednia.

H O T E L  SA SK I. Grzegorz S tiagen urz. ros. z M i­
chałowic. Franciszek N itsche c. k. p 0r. z Galicyi. K azi­
m ierz Schremm er komisant z Szczakowy. Jó ze f P etru- 
szczak podpor., Adam Dialer studen t z siostrą  i ciotką, 
K atarzyna R oradzinsi, Józefa  R adzyńska a rty stka  dram. 
z bratem  ze Lwowa. W awrzyniec K arnow ski z Baoszlina. 
K arol Hannbek c. k. por. z M yślenic. Jó z e f G lattm ann 
obyw. z Pisar.

Wyjechali. Apostoleone Jerzy , H r. Leduchowski 
J u lia n , Rogaliński W incenty do W iednia. Stawski Leo­
n ard  do Galicyi. 1 raczęw ska Leokadya do Polski. F lor- 
kiewicz Ju lian  do Ham burga. W alter J a n  do W arszawy.

f e s  papierów publicznych i pltnlędiy
W  i e d e ń .  K ursa telegraficzne z dnia 4go w rześn ia: —  

M etaliki 5-proc. 8 4 ,5/ I6. —  M etaliki 4Ya-proc. 7 4 7/ , 6. 
M etaliki 4-pr. 6 6 3/4. —  4-pr. z 1 8 5 0  r. 9 2 .—  2 !/a-pr. 
4 8 V t« -—  ł 'P r - 1 9 , /4 * c ią g n .—  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 302
Augsburg 1 1 6 7/8 . —  Londyn 11 kr. 2 0 . —  P a ry i 1 3 6 ___
Akcye Bankowe 12 65. —  Akcye kol. żel. pó łn  Fer-
d y n .--------- . ---  Pożyczka * r. 1 8 5  1 lit. A . ---------B . _____
O st-D onau D am pfsch . .

K u r s  k r a k o w s k i  4 września. Bankn. austr. i .  9 4 1/  
płacą 9 3 3/ 4- — Pruski k u ra n tf ią d . 1 1 0  p łacą 1 0 9 . —  
Ruble sr. nowe iąd . 108 płacą 1 0 2 1/.,. —  Cwancygiery 
nowe iąd . 111 pł. n o . —  Cwancygiery stare  ią d . 111 
pł. 11 0 .—  Im peryały i .  35 4, p). 3 4 % —  D ukaty austr. 
i hol. i .  20  V4 pi. : 9 % .  —  2 0 -franki i .  3 4 4/5 pł. 34 V3. 
L isty  zast. poi. iąd . 99 płacą 9 8 ' /4 . —  Listy zast. gal. 
iąd . 90 pł. 89.

Kurs giełdy warszawskiej 2 9go sierpnia. B er­
lin 1 0 0  talarów  2 m. żądają rs. 98 kop. 50 , dają rs. 98 
kop. 1 0 . —  Gdańsk 1 0 0  talarów  2 m. i .  rs . —  kop. — . 
ó. rs. — , kop. — . —  H am burg 8 0 0  b. m. k. 2 m. ż, 
rs. 147 kop. 45 , d. rs. 147 kop. — . —  Londyn 1 funt
szterl. 3 m. iąd . rs. 6 kop. 4 9, d. rs. —  kop.  . —
P a ry i 8 00  frank. 2 m. z. rs. 7 8 kop. 4 5 , d. rs. 7 8 kop.
15. —  W iedeń 150  złr. 2 m. i .  rs. 84 kop. 60 , d. rs.

kop. — . —  W rocław  10 0  tal. 2 m i .  rs. —  kop. 
— , d. rs. —  kop. — .

Monety. Pół-im peryały rosyjskie iąd . rs. 5 kop. 2 8 
d. rs. 5 kop. 2 7. —  H olenderskie dukaty nowe i .  rs
—  kop. —

Papiery. O bligi skarbowe za 1 00  rs. i .  rs. 7 5 kop.
8 7. d. rs. 7 5 kop. 5 7. —  oprócz kuponu 4 °/0 i .  rs. __
kop. , d. rs. kop. . —  L isty  zastawne b iałe n
okresu oprócz kup. i .  rs. 14 kop. 8 l ‘/2, d. rs. —  kop.
—  T e i  same H I okresu za 15 rs. ż. rs. 14 kop. 7 6 */„, 
d. rs. kop. — . —  Obligacye udziałowe na złp. 3 0 0  
i .  rs. kop. , d. rs. —  kop. — . —  Obligacye cząs­
tkowe na złp. 5 0 0  ż. rs. _  kop. - ,  d. rs. -  kop. -  
- -C e rty f ik a ty  banku lit. A. na złp. 3 0 0  i .  rs. —  kop. -

kop. — . —  T eż same lit. B. na złp. 2 0 0  b/00 
kop. — , d. rs. —  kop. — . —  Dowody Korni, 

syi centr. lik w. za złp. 1 00  i .  rs. —  kop. — , d. rs. -<■ 
kop. -

K t i r s  w i e d e ń s k i  z d. 2 września. M etaliki 8 4 3/, 
Nowa pożyczka 74*/„. —  Akcye Banku wied. 12 6 8 . -  
Akcye kolei ielaz. półn. 172 3/i . —  Agio od złota 21 —  
od srebra  1 63/ 4. —  Oblig. uwoln. g runt. 7 8 . — Nowa 
pożyczka 1 8 5 4  r. 9 4 .

Kurs wrocławski z d. 2go w rześn ia .— Banknoty 
“uf f -  87 l ł / , 2 i .  —  B anknoty poi. 9 1 łI / , a i . —  L isty zastIJJJ     V / J 2 •• WIDU/ SWOI*
P° s a' dawne 90*/a ż. —  nowe —  d. —  L isty  zast. pozn. 
100 u  d. —  dto. 3 7 , -p ro c. 9 2 3/ .  d. —  Kolój K rak 
SÓT■ 8 *ląska. 853/4 *•

Przegląd Polityczny.
W ied eń  3 wrześni*.

“ O dpow iedź gabinetu petemburgskiego wręczo­
ną sostała przez księcia Gorczakowa hrabiemu b u o i  
zrraz po przybyciu N. Pana, któremu ksiąźe  zfoźyf 
takie lis t w łasnoręczny  Cesarza Mikołaja. Doniosłem  
już w am  o treści tej odpow iedzi. Jast ona tej na­
tury, i e  państwa zachodnie na m ą przystać nie bę- 

|d ą  m ogły, a następnie tutejszy gabinet będzie mu­

siał jeszcze o krok dalćj się posunąć na drodze 
swych poprzednich zobowiązań. Celem tycb zobo­
wiązań, jak to wyraźnie i stanowczo fświadczył h1*. 
Buol w depeszy swój do hr. Esterhazego z d. 10 o 
sierpnia, jest bezwavunkouse przyjęcie propozycyj 
anglo-łrancuzkich, jako podstawy i koniecznego 
warunku  do przywrócenia stałego pokoju. Ga­
binet petersburgski był błaganym, w tejie depe­
szy o zastanowienie się nad nieobticzona ważno­
ścią postanowienia o które się rzecz toczyła; jeżeli 
to postanowienie uznanem teraz zostanie za niedo­
stateczne, sytuacya ogólna będzie musiała stać się 
jeszcze groźniejszą. Tu znowu zaczynają się w tój 
mierze podnosić bardzo stanowcze i śmiała głosy. 
W tych dniach dowiemy się co dalej nastąpi. Jene­
rał francuski baron de Letang, miał już z hr. Buol 
długą naradę. Może źe jeszcze będ.ie można dać 
{gabinetowi petersburgskiemu nowe objaśnienia. W  tój 
chwili nikt jeszcze nic nie wie.

Rozporządzenie cesarskie co do użycia pożyczki 
na zaspokojenie banku, zrobiło tu ogólnie dobre 
wrażenie. Dwór francuski okazuje coraz wiacój zau- 
ama i przyjaźni dla tutejszego rządu.

dniu 22r» m9 W ,2?zecb *mniejsza się. Wszakże na 
oho,,ok I Uh' zmarły b y  { f f Ż j T '  ofctł® 5000

Depesze telegraficzne.
P a r y i  2 września. Monitor donori z Teropii z d. 

24 sierpnia, ie  stan zdrowia na flotach poprawił 
się. Przygotowania do wyprawy idą ciągle.

O s t e n d e  2 września. J . K. Mość król Belgów 
przybył tu wczoraj wieczór a dzisiaj rano odjechał 
do Calais dla widzenia się z Cesarzem Napoleonem. 
Towarzyszyć mu będą książę następca tronu i hr. 
Montebello.

P a r y ż  3 września. Monitor donosi, źe Cesarz 
przybył wczoraj do Calais i przyjmował tam króla 
Leopolda Belgijskiego. Subskrybentom na nową po­
życzkę dozwolono złożyć resztę summ zapisanych 
natychmiast za potrąceniem poceniu.

Z Yrun donossą 2go do Monitora: Wszystkie 
stowarzyszania polityczne nie będące wyborcami, 
rozwiązane zostały. Oficerowie, htó zy przebywtją’ 
w Madrycie, a nie są tam na służbie, muszą opu­
ścić stolicę. Oficerowie, którzy w ostatuiem pow­
staniu m-eli udział oddani są pod sąd wojenny.

H e r m a n s t a d t  2 g i września. Gazeta Buka­
reszt ska donosi, źe Rogyanie, którzy byli wy­
szli z Braiły i G a la c z u , na nowo z a ję l i  pierwsze
z tych miast Pułkownik Cragh umarł w Rusjczuku 
na cholerę Nadzwyczajny komisarz Sułtana Derwisz 
pasza przybył do Bukaresztu 25 sierpnia.

Lloyd mówi bez ogródki ił  odpowiedź z Peters­
burga jest odmowna i to „w stanowczem sformu­
łowaniu." Artykuł tego dziennika jest wojenny, zda­
niem jego bowiem wiara w pokój najwięcej stoi
ilVt1 t?lUodr0gO na Pr,es*kodzie, a pokój' zbrojny 
|est szkodliwszym mź wojna. Wiadom ść o odmó- 
wnój nowe znajduje się również we wszystku h in 
nych dziennikach wiedeńskich.

Jen. Benkendorf pełnomocnik wojskowy rossvi ki
nrah '?*  {™ kim  j j  ^ 1 ^ ' '

,ersburga i udał się przez Szczecin do Putbu- do 
króla, a jak mówi Gaz. Krzwiowa w z m ilf ,
lenerał powiózł do Puttbus list własnoręczny cesa­
rza Mikołaja, a depesze hr. Nesselrodego posłał do 
bar. Budberga posła w Berlinie. Bar. Budb rg, któ­
ry bawił u familii swojój w Tarand, natychmiast u- 
dał się do Berlina. Minister prezydent wyjechał był 
31go z Puttbus z powrotem do Berlina, zanim jes -  
cze hr. Benkendorf tam stanął, jak to w innem miej­
scu donosi taż gazeta.

Pressa donosi, z wiarogodnego jek mówi źródła, 
ź summa zapisów ra novtq pożyczkę wiadomi do 

soboty do przedpołudnia wynosi 492 mil. złr. Wnio­
skować przeto można, źe jeżeli wszystbis zspisy 
wiadome będą, wykażą niezawodnie większą summę 
a;ż maximum pożyczki oznaczone na 500 mil. złr.

Jornal de Constantinople zamieszcza rozpo­
rządzenie sułtana odwołujące głównodowodzącego 
armią turecką w Azyi Selima passę, a mianu ące 
w jego miejsce Darbera Reszyda paszę szefem gwar- 
Gyi, zaś naczelnym dowódcą armii anatolskiej Mu- 
Jtafę paszę, który się był w Dobruczy odznaczył. 
Dalej mówi ten dziennik, iż ponieważ rząd grecki 
oieuozynił sadosyć żądaniu Porty stawionemu w no­
cie z d. 1 lipca r. b. flaga turecka nie będzie od 1 
września wpuszczona na wody tureckie.

Wiadomości z Hiszpanii nadeszło zwyczajną dro_ 
gą, sięgają do 22 sierpni*. Dzienniku koresponden- 
cye zapełnione są szosegółami ■ środkach jekie 
przedsiębierze lub zamierza przedsięwziąść mini- 
steryum w celu pol0Ps*?pnJ‘L sJ tuacyi finansowej 
Telegraf dodaje ie której pó-
źaiój może źałowłó, n *»ł sekwestr dóbr Maryi
Krystyny i zawiesił wypłatę jój pe j W8ry'

Li8ty Z PS z e S i a c h T r ia Die wspominają by- 
™S°Po°rt°f°9lio donosił LuTbe ° ktdryfh mhl“
li kieskę cholery, któ-a n il'. • • Z 8*emrania zn°-
w  stolicy umarło od 4 ę ” ' iq! ^ dw Jest gwałt°wną.
Z i i e  & m g * m  Dn& ' f 0 0 " 0*’ w ,icibie ldi- miasta. u*° nueszkańcow wynosi się

ważne^za* • donpsz» 0 wypadku mogącym
w r. 1848 p- P c,?Kn^  następstwa. Wiadomo, źe 
Monacco w emont Z8ję* był maleńkie ks estwo 
0 to nio.u ^ rnn!C8cb jego le^ ce  i dotąd s;ó r się 
sanui* Zy,> Ksi1*« Florestaa Valentin- is jego
irzA r  5 PrzYby* fam niedaiyno, ale nieprzyjęty

e* lud ratował się ucieczką. Książę sprzedał więc 
>anstwo swoje, jak zapewniają Stanom Z ednoczo- 
aytn, a Anglia i Francya przeciw temu zapr, testo- 
wały. Król sardyński przystąpi też do protestu.
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( 8 2 5 )

[N .

Kimdmachung. (3)
2 0 ,1 1 3 .]  In  F o lg ę  des E rlasses des h .  

nanz-M inisterium s vom 13  A u gu st 1 8 5 4  Z. 1 4 5 1 1 8  F .M . 
wird die nachętehende von der kon igl. p r e u s s i s c h e n  Haupt- 
verw ahung der Staatsschnlden unterm  6 ten  J u li 1. J . er- 
lassene Bekanntm achung des Priiklusivterraines zum Um- 
tnusche der konigl. preussischen K assenanw eisungen vom  
Jalire 1 83 5 m it B ezieh un g auf d ie  h ierortigen  V erlaut- 
barungen vom  1 9ten O ctober 1 8 5 3  Z. 1 9 ,3 4 0  und vom  
4 ten A pril 1 8 5  4 Z. 7 0 9 1  zur allgem einen  K enntniss 
gebracbt.

V o n  d e r  k. k . L a n d e s - R e g i e r u n g
Krakau am 2 0 ten A u gu st 1 8 5 4 .

D er  L andes-P raesident F ran z  G raf Mercandin.

Bekanntmachuiig
des Pr&klusivtermines zum  U m tausche der K onigl. Preus-
sisehen Kassenanweisungen vom  Jahre 1 8 3  5.

In G em assheit des G esetzes vom 1 9 ten M ai 1 8 5 1  
(G esetz-S am m lu ng S eite 3 3 5 .)  sind durch unsere B e-  
kauntm achungen vom  1 2 Septem ber v. J . und 2 ten  Marz 
d. J . d ie Inhaber K onigl. Preussischer K assenanw eisungen  
d. d. den 2ten Janner 1 8 3 5  aufgefordert w ord en , d ie- 
selben  g egen  n e u e , unter dem  2 ten N ovem ber 1 8 5 1  
ausgefertigte K assenanw eisungen von gleieh em  W erthe  
entw eder hier b ei der K ontrolle der S taa tsp ap iere , Ora- 
nienstrasse N . 9 2 ,  oder in den P rovinzen  bei den B e -  
gierungs - H auptkassen und den von  den K dniglic en 
R egierim gen  jezeicbneten  son stigen  K assen  um ziitausc en. 
Zur B ew irkung d i e s e s  U m tausehes wird nnnmebr ein letzter  

und priiklusivischer T erm in.
a v f  den 3 1 ten Janner k. J.

hierdurch anberaumt. M it dem  E in tritte desselben  werden 
al!e n ich t eingelieferte K oniglich  P reussische K assen-A n- 
w eisungen  vom  Jahre 18 3 5  u n g fllt ig , a lle Anspriiche, 
aus denselben an den Staat erloschen, und d ie b is dahin  
nicht um getausehten alten  K assenanw eisungen  werden, 
wo sie etw a zum V orschein  k om m en , angehalten  und 
ohne E rsatz an uns abgeliefert werden.

Jederm ann wird daber zur V erm eidung solchcr V er-  
lu ste  aufgefordert, die in seinem  B e sitze  befindlichen  
K assenanw eisungen vom  J ih r e  18  3 5 b e i Z e ite n , und  
spatestens b is zum 81 ten  Janner 1 8 5 5  bei den vorstehend  
bezeichneten  K assen zum U m tausch geg en  neue K assen- 
An veisungen  einzureichen.

Berlin den 6 ten J u li 1 8 5 4 .
H auptverw altung der Staatsschulden.

Natan. Rolcke. Garnet. Nobiling.
Obwieszczenie

W  skutek ro zp o rz ąd zen ia  w. M in is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  
13gO sierpnia r .  b. N . 1 4 ,5 2  8 . F .  M . , a  od n o śn ie  do 
tu t  jszy ch  o bw ieszczeń  z d n ia  1 9 g o  p a ź d z ie rn ik a  1 8 5  3 r.
N . 1 9 ,3 4 0  i 4 go kw ietnia r. b. N . 7 0 9 1  , podaje się  
następujące o g łoszen ie  król. pruskiego g łó w n eg o  zarządu  
d łu gów  państwa z  dnia 2 g o  lipca 1 8 5 4  r. dotyczące się  
ostatecznego terminu do w ym iany król. pruskich b iletów  
bankowych (K assen -A n w eisu n gen ) z 1 8 5 3  roku do pu­
blicznej w iadom ości.

Z c. k . R z ą d u  k r a j o w e g o .
K raków  dnia 2  0  sierpnia 1 8 5 4 .

C. k. P rezydent kraju
Franciszek  hrabia Mercandin.

O g ł o s z e n i e
ostatecznego term inu do wym iany król. pruskich b iletów  
bankowych (K a sse n -A n w e isu n g e n ) z roku 1 8 3 5  , stóso- 
w nie do przepisu z dnia 19  maja 1 8  51 ( z b i o r u  praw  
stronnica 3 3 5 )  p o s ia d a n e  król. pruskich b iletów  banko­
w ych ( K a s s e n a n w e i s u n g e n )  d. d.. 2 go  stycznia 1 8 3  5 r., 
naszem i og łoszen iam i z 1 2 g o  w rześnia 1 8 5 3  roku i  2go  
m arca r. b. w ezw ani z o s ta li , b y  tćż b ilety  na now e z dnia  
2 g o  listopada 1 8 5 1  r. równćj w arto śc i, albo tutaj w kon­
troli papierów  rządow ych (O ranienstrasse N . 9 2 )  lub też  
na p r o w i n e y a c h  w głów nych  kasach rządow ych i kasach  
przez rządy pruskie oznaczonych , zam ienili.

D o zd ziałan ia  tójże zamiany, oznacza się  ostateczny  

term in .
do dnia 31  stycznia 1 8 5 5  roku.

W szystk ie  król. pruskie b ilety  bankowe (K assenanw eisun­
gen) z roku 1 8 3 5 , k tóre do zapadnięcia tegoż term inu  
niew płyną, stają się  n iew ażne, w szelkie pretensye do R zą ­
du z tego  pow odu gasną po upływ ie tego term inu, n ie­
mniej w szystk ie do teg o ż  czasu  m ezam ienione dawne b i­
lety , będą przy okazaniu zatrzym ane i bez wynagrodzenia

nam odesłane. ,
W zyw a się  w ięc  każd ego , by w celu  umknienia podo­

bnej straty w szystk ie w posiadaniu m iane b ilety z roku 
1 8 3 5  (K assenanw eisungen) zaw czasu  a najpóźnićj do 3 1 g o  
stycznia 1 8 5 5  r . w  kassach w yżej oznaczonych na nowe 
tegoż rodzaju zam ieniał.

B erlin  dnia 6 lipca 1 8 5 4  r.
G łów ny zarząd długów Państwa..

Natan. Rolcke. Gamet. Nob’lmg.

6. k. Trybunału z dnia 8  marca 1854 r, N. 13>»7 
w porządku S. 2  N sjw yż. Patentu z daty 8  listopada 180.5 
roku od giuutu dóbr W ola Justow ska z przyległośom un pod 
f  10 marca b. r. w księdze XXXUI dokumentów do I. 168, 
w aktach hipotecznych Już oddzielonym z o t ta ł ,  Pr te  0J*’ •
Trybunał postępując w ducha § . 7, 8  i 9 Nftjwy** . 0
*yżój pow ołan ego , w zyw a w szystk ich  w ierzyoieu • P a 
rzeczow e do w ym ienionych dóbr m ających , ażeby w 
aio dni 60 a najpóźniej po dzień 3 listopada b. r. * P '
mi sw em i do o k. Trybunału W ie! K sięstw a K ra k o w s k ie g o  
pod rygorem  skutków prawnych §em  13 i 21 rzeczonego  

Patentu przewidzianych i g ło s ili , się i zg łoszen ia  
zastósow aniu się  do § . 11 i 13 tegoż patentu nozymli.

N ajw yż) Patentu przewidzianych s g ło s ili się i zg łoszen ia  
sw e w  zastósow aniu się  do § .  11 i 13 tegoi

Osnowa pow ołanych  w yżej § § .  Jest następująca:
§ . 11. Z głosson io  może być uczynione u s t n i e  lub na pis e> 

obejmować powinno: _ . ,
a) dokładna wym ienienie imienia i naew iska, tndzie* -  

m ieszkania (numer domu) zg łasza ją ceg o  s ie ,  a|b0 04 
Jego pełnom oonika, który w  urzędową i w edług prze­
pisów ustaw y zdziałaną plcftipotenoyę zaopatrzonym oyc 
pow in ien ;

bj ilość żądanćj w ierzytelności h ipotecznej, tak co do k a­
pitału Jako toż za leg ły ch  prooeutów, o ile prooentum tym 
słu ż y  równe prawo bezpieczeństw a hipotecznego, 1
kapitałow i;

c) wym ienienie pozyoyi hipoteoznój produkowanej w ierzy­
telności; — nareszcie . ,

d) jeże li produkujący zam ieszkałym  jest  poza granicą Ju­
ry isdykeyi sądu przed którym odbywa się  postępowanie, 
w ym ienienie osoby w  t e j ż e  j u r y zdvkcyi zam ieszkałej 1 o 
i dbiorania sądow ych r o z p o r z ą d z e ń  umocowanój,—- w  rn 
zie bowiem przeciwnym , rozporządzenia te p r o d u k u j ą c e m u  
p riez  p o c z t ę , z takim samym skutkiem p r a w n y m  j a k  
gdyby mu do rąk w łasn ych  wręczone b y ły , p r z e s ł a n e b y  
b y ć  m usiały .

§ . 13. Produkoye czynione w imienia bezw łasnow olnych , 
tadzież w imieniu gmin lub innych korporaoyj, w imieniu fun­
duszów zostających pod administraoyą lub kontrolą P“bl,~ 
c*ną; w imieniu w resooie IldeikommUsów itp. dopę*®10116 
być winny przez w ła śc iw y ch  z4»łępców i organa, jak ie  w e ­
dług szczególnych  obow iązujących ustaw  istnieją- .

§ . 13. Kto w przopisauym terminie r.ie z g ło s i s ię  * pro-

L icitation am 1 8ten  Septem ber 1 8 5 4  in der W ieliczkaer  
M agistrats - K an zlei Y orm ittags um 9 Uhr abgehalten  

w erden wird.
D as Praetium  fisei betriŁgt 5 6 2 4  fl. und das \  adium

5 62 fl. CM ze.
Sam m tlichen O rtsobrigkeiten w ird dem nach aufgetragen, 

diese L icitation  in  ihren T erritorien s o g l e i c h  zur a ll­
gem einen  K enntniss zu b rin g en , und insbesondere die  
bekannten Speculanten und U nternehm ungslustigen h ie- 
von eigends m it dem  B eisatze  zu verstiind igen , dass die  
Weiteren L icita tion s-B ed in gn isse am gedachten L icitations- 
tage hierorts bekannt g egeb en  und dass b ei der Y er-
steigerung auch schriftliche Offerten angenomm en  

B ochnia den 2 7ten A u gu st 1 8 5 4 .
w erden.

dukcyą, bedzie uw ażany tak Jak gdyby na przeniesienie s  -
Je| w ierzytelności na kapitał indemnizaoyjny w  Pr®?P*.- 
sej na niego kolei zezw olił. N iezg ła sza ją cy  *a 1 ‘ 
dzie więcój słuchanym  i ulegnie skutkom które w 5- a

awająoyoh na terminie zaw ezw anych hipoteczuyc1 *niostawajaoyoh u* leruuuie »***? vmvmvj um - - . , ,
rzyoieli są  postanowione. W  razie sporu co do na
aicproduk cwanej w ierzyteln ośc i, albo też co do Jej P" ?  P  
hipotecznej, zastosow ane będą przepisy § § .  37 i o8 go J . 
Patentu. . . • •

§ . 31. Jeżeli w ierzyciel należycie w ezw any ntesta ę ,  
m i osobiście ani przez pełnom oonika, naów ozas ę<
uważanym Jak gdyby na przeniesienie ewój W ie rz y te ln o  .t Ra 
kapitał indemnizaoyjny, w kolei z p i e r w s z e ń s t w a  hipo coz-
lego w yn ikającej, w yraźnie zezw o lił. ___

« . 37. W ierzyoiel taki traci prócz tego prawo wnoszenia  
obron, lub użycia  jakiego środka prawnego przeciw układem  
przez strony sta  *aJąoo w dnclic $ .5 g o  Patentu z dnia w ze 
śnia 185-.; roku zaw artym , pod w arunkiem , ża w ierzy e - 
uośó jego w  kolei p ierw szeństw a hipotecznego na kapita 
ndemnizacyjny p rzosiesion ą , albo toż w ed ług przepisu 
Ż7go na gruncie zabezpioozoną zostanie.

W  razie sporu o rzeczyw istość  w ierzy te ln ośc i, albo o j e j  
hipoteczną p o zy cy ą , Sąd postąpi sobie wedle przepisów 5 3 - 
37  i 38.

Środki prawne mające n a  oelu usprawiedliw ienie niesta­
wiennictwa na audyenoyi, nie mają miejsoa.

K ra k ó w  d n ia  3 0  s ie r p n ia  1 8 5 1  r .
S ę d z ia  p re iy d u ją o y  A . K a r w a o k i .

Sekretarz W . P ł o ń o z y ń s k i .

N . 238 . C. K. S Ą D  PO K O JU  ( 828-3)
Okręgu III. Mogilskiego.

Stosow nie do art. 53 ustaw y o w łościanach  usam owolnio- 
nyoh i na zasadzie art. 13 ust. hip. z roku 184 4 , w zyw a  
w szystk ich  m ogących mieć prawa do spadku po ś. p. Mar­
cinie C hyłoo w łościan in ie z attynenoyi Kopanieo do w si Mo­
g iły  nalcżącćj p ozosta łego , z domu i gruntu mórg 3jh  pod 
pozycyą 17stą tabelli zapisanego sk ładającego s ię ,  ażeby  
z takowem i w  ciągu mieaięoy tr iech  zg ło s ili s ię ,  po o p ły ­
wie bowiem zakreślonego terminu spadek rzeczony z g ła s z a ­
jącem u się  synow i Adamowi C hyloe w zupełności przyzna­
nym zostanie.

Kraków dnia 36 sierpnia 854 roku.
P. S liso w sk i, W . Korozyneki r . » .

(8 3 0 ) (3)e z w a n i e  E d y k t a l u e .

„  ? E s - k r ó l . t r y b u n a ł
ie kiego Księstwa Krakowskiego 

Na skutes. p r le l H enryettę hi
k ow sk ą  K**> justnw sk a':*k'JWtk’ef a m ałżonkę w ła so .o —  
kę dóbr b t .j lc jo ś c ia m i:  C h ełm , Z aka-
niycze i P rzeg ■ _  ZwierrK<l- W ie |kiego K sięstw a Kra­
k ow sk iego  w  g. VIII. Z w ie r z y , ło ło ^ Byob ^ óra ngła -

tecsa io  m a  *ohl fea ^ itttla 46,4CH r K̂ > I»ienionych c a łk o w i tą
ind' n,r . v  h za c z a i  ed 16 m aj. 1*1% j  7“ W r,e,ntaoh
le -z tu ją c y  n 1 ->e3/ kr koń ca p a źd z ier ­
n ik 1 1 8 - 4

Obwieszczenie.
W  dniu 13tyra w rzośnia 1854 r. tojest w e w torek o go ­

dzinie lOtćj rr.no w  K rakowie w rynku głów nym  przed Su­
kiennicami w m iejscu w łaśeiw ćm  sprzedane będą przez lioy- 
taeyą publiczną meble oraz różno srebra, Jako to: m aszyna  
do herbaty (cza jn ik ) i srebra stare — razem grzyw ien  67. 
0  ozem chęć kupna m ających zawiadamiam.

Kraków d. 26 sierpnia 1854.
(8 3 1 -8 -3 )  Siarm ontowski, o, k. kom. sądow y.

Kundmachuiig;.
[N . 1 1 ,5 4 1 .]  In  F o lg ę  E rm achtigung (les hohen M ini- 

sterium s des óffentlichen U nterrichts w ird zur defm itiven  
B esetzu n g der L ehrkanzel ftlr das F reihandzeichnen an 
der Brodyer U nterrealschule, m it w elcher der G ehalt jahr- 
licher Sechshundert G ulden K M ze verbunden is t , der 
Konkurs bis Ende N ovem ber d. J . ausgeschrieben. D ie  
B ew erber um diese Lehrkanzel haben ihre, m it dem Tauf- 
scheine und der N achw eisung ilber d ie z.urUckgelegten 
Studicn , die b isherige a llfa lligc  V erw endung im Lehrfaehe 
und d ie B efhbigung zu dem  angestrebten P o sten , dann 
m it dem  Z eugnisse ihrer U nbescholtenheit in politiseher  
und m oralischer H insich t b elegten  Gesuehe innerbalb der 
K onkurfrist im  ordnungsm assigen W eg e  bei der k. k.
Statthalterei einzubringen.

V on  der k. k. Statthalterei.
L em berg am 2 1 ten  A u gu st 1 8 5 4 . ( 8 3  8 - 2 -3 )

793 z łr . 53 kr J ^ ' r h s t ’o p ^ 'd r ir s i  T.^raoU

f i  6 * Łr‘l  31‘V d  *6  lipcet 1654 do 1. 1616 
wy d™nymi* •  gdy^ k ap ita ł indemni^cyJ.ny w moc ,ę zolaeyi

(8 3 7 ) K u n d m a c l i n n g .  ( 3 -3 )

Vom  M agistrate der k. K reisstadt B ochnia wird der 
im Jahre 1 8 3 0  geborene M ilitarjiflichtige Andreas Boron  
aus Podedwórze ad B ochnia H aus-N ro 17 vorgeladen, 
binnen 30  T agen  hieram ts zu  erscheinen und der M ili-  
tarpflicht zu en tsprechen , ais sonst derselbe ais R ekru- 
tirungsfluchtling wird behandelt werden.

B ochnia am 2 4 A ugust 1 8 5 4 .

( 8 3 8 )  C i r k u l a r e  ( 2 - 3 )

an sam m tliche Ortsobrigkeiten.
[ 1 5 ,1 1 0 .]  V on  Seite des B ochm aer k. k. K reisam tes 

wird h icm it bekannt gem acht, dass zui Verpachtung der 
W ieliczk aer sthdt. Propination aul' die Z eit vom  lt e n  
N ovem ber 1 8 5 4  bis letzten

aul die 
O ktober I 8 5 7

vom
die zw eite

z Bloohnarki

z K an ien n y

( s i o )  P o w o d z i l i ®  • ( 3)
Urząd polityczny W y s a w . obwodu Jasie lsk iego do służby  

wojskówćj obowiązanych jakoto:
M atyasik  Paliąo 1 W y sa w y
Akima Hatate »
Józefa  Hatate »
W a sy la  Chawanea „
M ikołaj Demozko »
Seman K uryło v
Bazyli Stupiński „
Tym oteusz P, liga „
Andrzej ł-abosz n
Jan Bonder 
Anton Dziubin 
G regor Buria 
Hryo Hydzik  
Jakób W ranczak  
Stefan Hydzik 
Iwan Hydzik  
Andrzej Biszko 
P aw eł Stasiak  
M atyas Stasiak  
O syf Parianda 
Sem an Czegin 
Beniamin Grunspan 
Andrzej Dupczak 
Maxym Makaryoz 
Fecka Dsiamba 
B azyl Bajus 
Andrzej M łynaryk  
Iwan M łynaryk  
Demko M łynaryk  
A ftsn Ksenirz 
O syf Ksenicz 
Josafat W enigor 
M ichał Ksenicz 
Demetry Tyohan  
Iwan Saohowoohi 
Seman Batdysz 
O syf Stasiak  
vi a sy l S tasiak  
■Łukasz Hyniawiec 
Stefan Gresozak 
Jaoko Gresczak  
Oyonizy Sterankow ioz  
Daniel Obuszkwicz 
Iwan Obuoh 
Kondrat Marez 
Daniel Miohalenko 
G r e g o r  D e d t o  
J u s ty n  T o h a rz
Jakób Prac 
Tom asz Garagas 
Dawid S toiło  
Philip W andzilak  
Josafat Maticzak 
Benedyk Szpak  
Majs j Baand 
Joachim Ouuszczak  
Tym oteusz Onu^zczak 
Andreas Mikulak 
Johann Brand 
Alexander Garlioki 
Johann Mikowicz 
Bartlomeus Daszna  
Tedar Feoica  
Aftanazins Janek  
Johann Kassar 
H ry c  D y d y k  
Anany Hndynieo 
Gregor Dnrniak 
Jakób Fecica  
Daniel Zołnierozyk  
Stefan Daszna 
C yryl Fodarczak  
Damian Darkat 
Joachim Czygra  
Nikolaus Dubiański 

powołojo się  ażeby w _ 
szym  urzędzie staw ili się , a to tem pew niej, ile że w razie 
przeciwnym z temiż podług praw istniejących postąpiono 
będzie.

W ysaw a dnia 12go lipca 1854 roku.

z R egctow a nizuiego

z  H a n o z u w y

Kapek

p o d  N .  t

ąą 38
ąą 30

36
yą 37

65
79
99

131
W

139
8

16
19

y) 34
V) 33
» 83
T» 68
łl 3
V) 3
n 9
» 11
r> 1 1

Y) 13
7) 16
W 17
n 28
n 30
V 33
n 33
17 40
17 44
11 45
» 47
n 54
11 59
n 63
w 71
n 71
n 72
w 77
n 77
yi 1
u 18
n 29
17 3
V> 6
77 6
77 ł t
11 15
Yf

35

W 27
77 34
i r

36
7? 38
77 41
77 51

51
67
60
65
65
67

yf 74
jy 90
77 97
yj 103
77 111
yy 115
77 131
77 16
77 28
77 33
77 37
77 53
77 57

ni w tutej-

dw ie kom órki na drzew o i obszerną k latkę na przecho­
w anie różnego gatunku drobiu. Przytem  je s t  stajnia na 6 
k o n i, w ozow nia obszćrna i oranżerya, ogród w arzyw ny i 
ft-uktowy zawierający około 4 00  drzew fruktow ych naj­
celn iejszych  m ało naw et dotąd w kraju znanych gatun­
k ó w : ja b łe k , gru szek , śliw ek , w iśn i, brzoskw iń , m orelli, 
m igdałów , także w cześnycb  w inogron, i najw yborniejszą  
ezparagarnią. S łow em  realność ta w najpiękniejszym  po­
ło żen iu , przy zdrowóm  pow ietrzu i ślicznym  w idoku, łą -  
ozy w  sob ie w szystk ie dogodności i przyjem ności m iasta  
i wsi. O prócz tego  zb iór kw iatów  oranżeryjnych z  1 0 0  
egzem plarzam i kam eliów  ogrod ow ych , a osobliw ie róż 
najrzadszych w każdćj porze roku kw itnących dla m iło ­
śn ików  kw iatów  n ie m ałą ma w artość. O gród obejm ują­
cy b lisko 3 m orgi gruntu dostarcza w obfitości owoców, 
jarzyn i traw y na utrzym anie 2ch  krów.

A dressow ać listy  frankowane pod literą  J fc*  N . 
2 8 5  '/4 , gd zie  także b liższe sz czeg ó ły  każdego czasu po- 
w ziąść można. ( 8 1 8 - 2 - 8 )

( s i s )  W o h l z u b e a c h t e n ,  ( * - 3)

E ine jun gę kinderlose W ittw e , eines Landwirths aus 
Preussen, die D eutsch und Polnisch spricht, und w ohl im  
Stande ist, der grosten H aushaltung vorzustehen, w ilnscht 
ais W irthin  oder Erzierin ein  bald iges Unterkom m en zu 
erhalten. Zu erfiagen  Krakau Stephansplatz N . 3 9 2 , 2 
Treppe front. Tarnów  in der Buchhandlung des H erm  
M ilikow ski.

(784-3) Drzewa jodłowego krokwianego
obrobionego, na sk ładzie w  pałacu W ielopolsk ich  b ędącego  
sztuk 12  0, m ające grubość cali od 6ciu do 9ciu, d łu gość  
od 15  do 2 0 ło k c i , je s t  do sprzedania razem  lub czę­
ściow o każdego czasu. W iadom ość o cen ie u gospodarza  
domu pod N . 2 4 5  J W . Larysza pow ziąść m ożna.

■  n s e r a t y -

DO NAJĘCIA
L U B  D O  S P R K E D A S I A

we Lwowie na Chorąiczyznie
powyżćj

B IB L IO T E K I IM IE N IA  O S S O L IŃ S K IC H  N . 2 85  lU
R ealn ość ta sk łada się z domu o jednćm piętrze. M ieści 

on w  sobie na d ole 5 dużych pokoi, 2 przedpokoi z  g an- 
kiem  i terasą, kuchnią, spiżarnią i dwie piw nice. N a  pier- 
wSZym p iętrze dwa duże pokoje z żelaznym  balkonem , trze­
ci m ały  i trzy k om órk i, tudzież trzy duże strychy, także

(8 !  7 )  Z A K - Ł A D  ( 3 - 5 )

M  U  ^ Ł 7 W  Y

Kazimierza Henisz.
Zawiadam ia in teresow an ych , iż za upoważnieniem  w y­

sok iego R ządu k rajow ego, rozpoczyna kurs nauk na rok 
bieżący z końcem  września. Szanow ni R odzice i O p iek u ­
now ie, życzący sobie m łodzież sw oją u m ieścić w podpisa­
nego Zakładzie, przekonani b yć m ogą, że  powierzona  
m łodzież obok w szelk iśj staranności pod w zględem  w ycho­
wania tychże, odbierze z niezawodną korzyścią w yk szta ł­
cen ie naukowe, jak ie  dla nich stosow nie do w ieku i klasy  
zakróślonćm  zostanie. Publiczne egza m in a , jak ie  dzieci 
w końcu kursu nauk rok rocznie, przed w ładzą Rządow ą  
szkolną składają, a które z zaszczytem  dla sieb ie  i Z a -" 
k ł a d u  odbywają (w  czćm  odw ołuję się do w szy stk ich , 
którzy dotąd w e m nie zaufanie p ok ładali), m oże b yć n ie­
jaką rękojmią dla zaufania dalszego. M ając zaś obszerny 
lo k a l, przyjmuję i takich uczniów , którzyby uczęszczając  
do którychkolw iek szkól krakowskich, szukali pom ocy nau- 
kowej w dom u, w ik tu , pom ieszkania i dozoru.

Ż yczący sobie w ięc  być poinform owanym i w  tćj m ierze, 
zechcą się łaskaw ie w cześniój zg ło s ić  do podpisanego.

K azim ierz Henisz ulica F loryańska N . 535-

Dobra GÓRKĄ SZLACHECKA
z przylcgfośoiam i M i e c h ó w  i T r z e b i o n k a  o 6 od 
Krakowa a o 3  kw adranse od M ysfow io od leg łe , w  o ia r i -  
wnej okolicy, w W . Ke. K rakcw ekióm , na w zgórzu przy 
kolei żelaznój waohodnićj w  pobliżu dworca Trzebińskiego, 
w edług najnow szych w ym iarów  kalastr., o przestrzeni 740 
wied. m orgów — z tych 330 lasów , 340 ro li, 83 ł ą k ,  89 
pastw isk itd. obejmujące, z pokładam i torfu, kopalniami g a l-  
manu. wapienia i gliny cegłow ej — nadto 1 m łyn, 3  staw y, 
l dwór, z którego widok w span iały , z obmnrowanemi g o -  
spod. domostwami, ogrodem w arzyw , i owocowym  — są do 
nabyoia pod bardzo korzystnem i warunkami z wolnej ręki.

S zozegółow a wiadomość na listy  zapytujące, wolne od 
p o r t o ,  albo z m iejsca albo z domu bankierskiego Antoniego 
Hólzel w Krakowie udciełaną będzie.

Das Gut Górka Szlachecka
onm attioentiis M iechów  und T rzeb ion ka  % Stunden 
von Krakau und 3 4 Stunden von M yslowitz entfornt, in e i-  
ner reizondon Gegend_ des Grossherzogthuma Krakau auf 
einer Anhohe an der ostliehen Staatsbahn, in der Nahe des 
Bahnhofes Trzebinia g e leg en , nach der jungsten C .ta stra l-  
V erm essurg eincn Flaobenraum von 740 W iener-M orger, 
darunter W »ldung, 340 M. Acker. 83 M. W ie-
sen uod o • e n , Teiche eto. oinnehmend, enthaltend 
T o rf- and Ualm eigruben, K alkstein , zur Ziegolfabrioation  
sich eigoęnde Lehm gattung, 1 M uhlo, 3 T eiohe, 1 kleine* 
W ohnsoh o ss , woraus dem Auge eine herriiohe Aussioht 
geboten w ir , gemauerte W irthsohaftsgebande O bst- nnd 
Gemii»JSft4 oa i 1st nnter zehr gunstigon Bedingungen aus 
reier Hand zu verkaufen. .

Nahere Auskunft hieruber wird auf Portofreie Anfragon  
entweder ąnf Ort und Stelle oder durch das Baoątiierhans 
Anton Hoclzel in Krakau ertheilt werden. (7 7 3 -2 -3 )

c ? 6 3 ) ,  Poszukuje się ( 8 )

D Z I E R Ż A W A  A P T E K I
albo w cyrkularnóm m ieście lub w w iększśm  m iasteczku  
G alicyi. P P . aptekarze chcący w ypuścić, zg łoszą  się lista­
mi Pr*/I'Mm\ artrosem: ^  uptece W .1QÓ10 domi franco  pod adresem  
W . Masłowskiego

S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E .
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koło n ieb iesk ie przy księż.

pogoda

Zm iana ciepł*  
w  ciągu  dnia

od

dto
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+
dto

Antoni K tobukow ski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.
Przy  poziom ie m gła

00o
10

+

do

+

+
Czaplifutki Antoni, rz^dzca drukarni.


